Rok XXXIII. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


luuznie 36 koron. — półrocznie 18 kor. 
9 kor. — miesięcznie 3 kor., 
dopłica się 40 halerzy miesiecznie. 


Z przesyłką pocziową w państwie austrjackiem 
rocznie 48 kar. --- półrocznie 24 kor. - 
12 kor. -- miesięcznie 4 kor. 


7. przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 


50 marek kwartalnie 12 marek 50 tenigów 
do Wrancji, Anglii, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków -— kwartalnie 20 franków. 

ttrnre Redakcji „Dziennika Polskiego“: plae Marjacki 
liczba 616 Telefon Nr. 171. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 


Numer ,„Dziennika' kosztuje we 


Lwowie IO haierzy. 


kwartalnie 
za przesyikę da domu 


kwartalnie 


cało 
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We Lwowie, niedziela dnia 18 marca 1900 r. „ Nr. 77. 
Ogłoszenia przysmują we Lwowie: 
Riura Adiurintstracji „Dzieunika Polskiego |Ma 
Marycki l Goi a % wsząsikie Biura dzienurhów 
we Lwewe i na prowincji. 
We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes. H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., Rudolf 
Moosse i J. Dauneberg: w Paryżu: K Adam 38 
rue de Varenne. 
Uyłószenin przyjmuje się za opłalą 20 halerzy sul jednego 
wierszu drobnym drukiem (petit). l 
Doniesienia a ślubach, zaręczynach i inne prywalue 
kømunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę. 
Prywatne korespondencje 24 i nekrologja 40 luulerzvy od 
wiersza. 
3 krobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania 


DLE 


Każdy prenumerator 


„DZIENNIKA POLSKIEGO“ 


otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także bezpłatnie 
tygodnik belletrystyczny p. t.: 


„ROMANS i POWIEŚĆ“ 


zawierający dwie powieści oraz krótkie no- 
welki oryginalne i tłumaczone. 
E 00 COP" 


Juhileusz Henryka Sienkiewicza. 


Lwów 17 marca. 


bał Bóg Henrykowi Sienkiewieczowi dar 
wielki: dał mu iskrę swą, aby nią zapalał 
i krzepił serca; dał mu taką moc. która spra- 


wia, iż każde jego słowo tystąckrotnem echem 
rozbrzmiewa po świecie. a sięga tam, gdzie 
wzrok ludzi nie sięga — do głębi dusz. porusza 
je i uszlachetnia, — przeto staje się czynem. Dał 
mu Bóg miłość wielką. która odważnie w obro- 
nie uciśnionych staje, która przeszłość z tera- 
źniejszością zespala. obejmuje i przenika ducha 
tradycyj dawnych, u z dzisiejszej inartwoty 
umie krzesać blaski. Dał mu siłę Wiary ku roz- 
poznanin wielkich, apostolskich postaci, ku zro- 
znmieniu tajemnicy przetwarzania się pogań- 
skiego świata, pod wpływem pierwszych pro- 
mieni Głnześcjańskiego Słońca. Dał mu pogodę 
i spokój ducha, aby mógł wszystko widzieć do- 
brze, niezmącenie, w blaskach. Dał mu skrzydła 
orle. serce gołębie i mowę pełną prosloty. 

To dał mu Bóg, z tem rozkazaniem, aby 
owe dary przepiękne oddał Narodowi swemu, 
aby w pocie czoła i zmordowaniu niósł mu 
światło i ciepło. był mu chlubą a przysporzył 
sławy. 

Henryk Sienkiewicz przyjął dar i rozkazanie 
ochotnem, a kornem sercem i rozpoczął pracę, 

Wśród niej nieraz pewnie ogarniało go znu- 
żenie, niechęć, a może i nieufność w siły wła- 
sne. I nieraz oczy zapłyneły łzami, nicjednokro- 
tnie krwawiło się serce, a często musiała być 
walka człowieka z natchnieniem, myśli lotnej 
z utrudzonemi skrzydłami, woli z uczuciem; 
walka geniusza twórczego z warunkami życia. 

uwierć wiekn upłynało mu w. tej walce. 
Lecz rozkazaniu Bożemu stało się zadość. 

Henryk Sienkiewicz oddaje Narodowi wszyst- 
ko, co z rąk „Bożych otrzymał, roznosi sławę 
jego po Świecie, a nagrody nie żądny, uchylają- 
cy się od hołdów, zawsze spokojny i pogodny, 
nie ustaje w pracy. Świeca jak pochodnia 
Narodu. 

Teraz czas, aby Naród dał mu odpowiedź 
na jego słowa, które mają blask brylantu, 
dźwięk szczego złota a trwałość spiżu; teraz 
pora, aby mu za miłość odpłacił miłością, aby 
go uczcił, a w nim złożył hołd tej pracy, którą 
Sienkiewicz podniósł tak wysoko, tej najszla- 
chetniejszej wśród szlachetnych, — pracy twór- 
czej. 

Powstała myśl, aby w darze jubileuszowy 

dać Sienkiewiczowi szinat ziemi ojczystej, — 
ów jakby Maryni Połanieckiej umiłowany „Krze- 
mień*. 
S Myśl tak piękna, że piękniejszej i lepszej 
i właściwszej chyba nie znaleść, To też nie 
rozpraszać się nam w innych zamiarach i pla- 
nach, lecz wokoło tej myśli skupić się i poprzeć 
ja należy. To obowiązek nasz. 

A w pierwszem rzędzie tych, którzy najłe- 
piej, bo z doświadcznia własnego, znają pracy 
literackiej ciernie. Ci przedewszystkiem powinni 
okazać Sienkiewiczowi swą wdzięczność za to, 
że on tę pracę tak bardzo uzacnił. podniósł i 
uświetnił. 

A dalej ci, których niedolę on odgadł i po- 
dzielił, których bolejącą duszy, ku współczuciu, 
odkrył światu i ci, których pocieszył, ukoił i 
pokrzepił i ci, których dzielność chwalił i ci, 
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ZMIERZCH. 


POWIEŚĆ 
Stefana KrzywoszewsSkiego. 
— Wie pan, — odpowiedziała panna Zo- 
fja, — w tym wypadku zupełnie zgadzamy się, 


choć z wprost przeciwnych powodów. Ja wła- 
śnie bywałam za wiele i zbyt dobrze*znam 
świat, by chcieć wyjść za mąż. 

Kowalewiczowi zrobiło się dziwnie lekko. 


— Jakto! — zawołał, — pani nie chce 
wyjść za mąż? 

— Nie mam najmniejszego zamiaru. Are- 
sztą, tak mi jest dobrze z bratem! Przepadai 


za jego dzieciakami ! 

Tu wmięszała się do rozmowy panna Anc- 
ta, której milcząca rola dnenny poczęła ciężyć. 
Wydostali się teraz na szerszą aleję, gdzie było 
więcej osób. Z jednej strony tłoczyły się po- 
mniki i nagrobki, piętrzyły krzyże, gęsto poza- 
wieszane wieńcami. Na wąskich ścieżkach cisnę- 
ły się tłumy przechodniów. Z drugiej strony 
alei ementarz był niemal pusty. Pomniki PY 
rzadkie, wśród płaskich mogił. poszytych niskie- 
mi krzewami I trawą, strzaskana kolumna ster- 


czała ostrym wierzchołkiem. Tu było bardzo 
smutno. 

— Groby samobójców... — rzekł Kowa- 
lewicz. 


Panna Zofja przystanęła. Jakaś biednie 
ubrana kobieta przechodziła właśnie na tę stro- 
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których udręczone  przesytem serce zrozumiał i 
wyjaśnił. 

W tym nieprzeliczonym korowodzie i wiel- 
kich i maluczkich i szczęśliwych i nędznych, nie 
zabraknie pewno i zabraknąć nie może potom- 
ków bohaterów. śpiących w chwale na pobojo- 
wiskach. których wspaniałość I grozę Sienkie- 
wicz mistrzowskiem odmalował piórem; nie za- 
braknie i zabraknąć nie powinno nikogo, komu 
drogą jest przesławna tradycja nasza rycerska i 
kto pragnie, aby nie zaginęła. 

W ten sposób myśl owego „Krzemienia* 
stanie się rychło rzeczywistością. W okół jubi- 
lula skupi si; naród cały i powie mu: 

„Przynoszę ci w darze, dobrze zasłażonym, 
szmat ziemi ojczystej, którąś ty całą ukochał, 
hoś ty jest szlachetny. dobry i wielki Jej svn*. 


Lwów 10 marca 1900. 
Adam Krechowiecki, 
W nzupełnieniu powyższej odezwy zaznaczamy, iż 


celem urządzenia uroczystego obchodu jubileuszu Sienkie- 
wicza we Lwowie, powstał już komitet, złożony z przed- 
stawicieli HED. i sztuki. (P. F). 


Wiec polski w Kościanie. 


Poznań 14 marca. 

Uchwała, powzięta na odbytym w roku ze- 
szłym jeneralnym wiecu polskin w Poznaniu, 
u wzywająca do urządzania w Księstwie wieców 
powiatowych i lokalnych, coraz więcej jest od- 
czuwaną i zrozumieniu tej potrzeby zawdzięcza- 
my już kilka pięknych manifestacyj ducha pol- 
skiego naszego społeczeństwa, w różnych częściach 
księstwa. Odbyty w niedzielę w Kościanie, w sali 
hotelu „Victoria“ wiee polski był również wspa- 
nial, manifestacją. Na wiec ten przybyły takie 
inasy, że olbrzymia sala nie mogła pomieścić 
wiecowników, wskutek czego sień i krużganki 
hotelu, oraz ulica przed hotelem, zapełnione by- 
ły przybyłymi. Wymowny to dowód, jak lud 
nasz gorąco cdezuwa potrzebę poskarżenia się 
na swoją dolę i zagrzania się przy ciepłych ser- 
cach współrodaków do dalszej, ciężkiej walki w 
obronie swego narodowego bytu. 

Po zagajeniu wiecu przez p. Raszewskie- 
go z Jasienia, który powitał zebranych, oraz 
przybyłych na wiec posłów Cegielskiego i Bro- 
dnickicgo. wybrano przew odniczącym wiecu hr. 
Stefana Żółto wskiego z Głuchowa. Objąwszy 
przewodnictwo polecił hr. Żółtowski odczytać 
list prezesa komitetu wyborczego kościańskiego, 
p. Kazimierza Chłapowskiego, który usprawiedli- 
wiał swą nieobecność. List kończył się ustępem: 

„Póki matki z pacierzem uczyć będą dzieci 
kochać i szanować język ojczysty, póty nie wy- 
narodowi nas żadna siła. Słuchajmy rady, którą 
pielgrzymce polskiej dał ojciec św. Pius IX.: 
bądźmy wytrwali, cierpliwi i odważni*. Ustęp 
ten nagrodzono hucznymi oklaskami. 

Następnie przewodniczący udzielił głosu 
posłowi Cegielskiemu, który w blisko go- 
dzinnej mowie przedstawił całokształt prac par- 
lamentu niemieckiego i udziała w nich Koła 
polskiego. Omawiając stanowisko Polaków w 
sejmie i parlamencie, podniósł mowca, iż punkt 
ciężkości pracy naszej nie jest w Berlinie, tylko 
w kraju. 

W Berlinie posłowie polsey są tylko na- 
przód wysuniętym posterunkiem społeczeństwa. 
Trzeba pracować, a gdy będziemy zasobni w 
siły materjalne i duchowe, żaden rząd nam nie 
nie zrobi, żadna przemoc nie złamie. Ale siła 
nasza jest tylko w nas. Polityka samopomocy, 
to jedyna broń w naszem ręku. Hasłem na- 
szem więc niechaj będzie: „Pomagaj sam so- 
bie, pracuj z innymi w zgodzie, kochaj Boga, 
a w tedy i Bóg nam wszystkim  dopomoże, 
a sprawa sprawiedliwa zwycięży*. 

Mowę p. (Cegielskiego przerywano ciągle 
oklaskami, a gdy skończył, sala zatrzęsła się od 
oklasków i okrzyków uznania. 

Następnie przemówił p. Wierbiński, 
tokarz z Kościana w serdecznych słowach na 
temat miłości języka ojczystego, poczem gospo- 
darz Grzesiński z Wławia, mówił świc- 


tnie i z zapałem o krzywdach, które dzieją się 


nę. Obok niej biegł mały chłopczyna, czepia- | 
jąc się jedną rączką spódnicy matki, w drugiej 
gniótł podszarzaną czapeczkę. 

— Tu już możesz nakryć głowę, Jasiu, 
mówiła kobieta. 

Malec zatrzymał się i, naciskając czapkę na 
uszy, spytał: 

— To tutaj Bozi nie ma?.. 

Pannę Zofję wzruszyło proste 
dziecka. 
szepnęła: 

— Biedni ludzie! 

Znowu szli przez jakiś czas w milczeniu. 

— która godzina, panie Kowalewicz? — 
spytała panna Zofja. — Pewno czas będzie wra- 
cać do domu. 

On stracił podczas tej przechadzki, która 
wydała mu się jedną krótką chwiłą, wszelką ra- 
chubę czasu. Spojrzał na zegarek i wydał lekki 
okrzyk zdziwienia. 

— Już czwarta! 

| mimowoli dodał: 

-- Pani Meszke będzie miała do mnie żal. 

—- Miał pan być na obiedzie? 

-- Tak... 

— I ja pana zatrzymałam! 
pan, jak mi przykro... 

Kowalewicz obruszył się gwałtwnie. 

— Proszę pani — zawołał — toż jabym 
oddał chętnie wszystkie obiady... 

Nie dokończył, przerażony własną śmiało- 
ścią. Panna Zofja, trochę zdziwiona, spojrza- 
ła nań uważniej, on zaś zmięszał się tem do 
reszty. 


zapytanie 
Objęła smutne mogiły spojrzeniem i 


Nie uwierzy 


dzieciom polskim w szkole. Mowca wzywał ro- | ngit Mowca wzywał ro- 
dziców polskich, aby nie dali się odstraszyć ża- 
dnemi szykanami, lecz dzieci swe uczyli po pol- 
sku. Obie te bardzo piękne i pełne polotu pa- 
trjotycznego inowy, przerywano ustawicznie hu- 
cznymi oklaskami. 

Z kolei p. W dowieki, siodlurz z Ko- 
ściana, mówił o miłości ziemi ojczystej, o rugo- 
waniu Polaków z urzędów, o hecy hakatysty- 
cznej, o wychodźtwie ludu polskiego do Nie- 
miec, wykazał straszne skutki tego wychodźtwa 
pod względem narodowyni “i i moralnym. zazna- 
czając słusznie. że każdy winien pilnować swoich 
stron rodzinnych, gdyż .„iepiej jest ze swoimi 
płakać. juk z obeymi tańczyć* (grziniące oklaski). 

Mowca zakończył swoją mowę, wygłoszoną 
z wielkin temperamenten i wielką siłą pizeko- 
nania, podziękowaniem posłom za ich dzielna 
obronę naszych praw nieprzedawnionych na 
arenie parlamentarnej i sejmowej. 

Następnie poseł Wł. Brodnicki mówił 
o działalności polskiego Koła sejmowego w osta- 
niej kadencji. Posłowi serdecznymi oklaskami 
podziękowano za jego mowę. 

W dalszym ciągu wiecu zapytał p. W dowicki 
posłów, jak należy sobie postąpić, gdy dzieci w 
szkole muszą mowić pacierz po niemiecku. 

P. Cegielski odpowiada, że należy najpierw 
podawać zażalenia do odnośnych władz we 
wszystkich instancjach, a gdy te zażalenia nie 
odniosą pożądanego skutku, przesłać tę sprawe 
jednemu z posłów, aby Ja przedstawiono w sej- 
mie. Skargi posłów w sejmie w poszczególnych 
sprawach są bezskuteczne, jeżeli interesanci nie 
użalają się poprzednio przed władzami we 
wszystkich instancjach. 

Burzę oklasków wywołało krótkie przemó- 
wienie siodłarza Malkiewicza, który zaczął od 
tego, że powołał się na słowa C 'hrystusa, do A- 
postołów wyrzeczone: „ldźcie i nauczajcie wszyst- 
kie narody“. Mowca stwierdza, że P. Bóg nie 
powiedział. że Apostołowie mają nauczać tylko 
Niemców. Tymczasem in się zdaje. jakoby oni 
sami byli na świecie. Język ojezysty dzieci pol- 
skicb prawie zupełnie ze szkół wyrugowali, dzię- 
ki czemu dzieci nie nie umieją, ani po polsku, 
ani po niemiecku, „wychodzą ze szkoły nie u- 
czone, tylko jak- jakieś dziwolągi (Grzmiące 
oklaski). Rząd dzieciom naszym uszczupla naukę, 
nie nauczyciele są winni, tylko rząd, rugując 
język polski ze szkoły. Rząd jest odpowiedzialny 
za tych wszystkich socjalistów polskich. których 
mamy w Berlinie i gdzieindziejj a którzy stali 
się nimi dlatego, że szkoła nie dopełniła wobec 
nich obowiązku wychowawczego, skutkiem czego 
popadli w sidła socjalistycznych agitatorów*. 
(Nieustające brawa!) 

Na zakończenie przemówił członek pow. ko- 
mitetu wyborczego ks. prob. Berkowski z 
Konojadu i w serdecznych słowach podziękował 
posłom i inowcom za ich piękne, gorące, pa- 
trjotyczne i pouczające przemówienia, podzięko- 
wał także wiecownikom, że w tak wielkiej liczbie 
się zebrali i przez 3 godziny z natężoną uwagą 
ìi żywym udziałem 4 wywodami mowców wy- 
trwali na sali wśród wielkiego ścisku i upału. 
Gdy ks. Berkowski dziękując posłom wykrzyknął 
na ich cześć „Niech żyją!*, odzywały się wśród 
okrzyków wiecowników głosy: „Niech żyją i 
nas nadal dzielnie bronią t“. Gromkim okrzy- 
kiem na cześć przewodniczącego. wiecu p. hr. 
Stef. Żółtowskiego z Głuchowa i głównego go- 
spodarza wiecu p. Raszewskjego z Jasienia, za- 
kończyło się to piękne, prawdziwie budujące 
zebranie obywateli polskich powiatu kościań- 
skiego. 

Z wielką uwagą, powagą, z godnością, peł- 
ną spokoju — pisze „Kurjer poznański“ — wy- 
słuchali wiecownicy wszystkich przemówień. Cze- 
ste oklaski i okrzyki zadowolenia świadczyły 
o pełnych szczerego zapału uczuciach, jakie 
wzbudzały gorętsze słowa w sercach wiecowni- 
ków. którzy w wymowny sposób zadali kłam 
słowom, jakoby ich kto podburzał, jakoby kto 
agitował pomiędzy nimi, aby wzbudzać niezado- 
wolenie wzgledem rządu; nikt w świecie nie 


— Niech pan nas zaprowadzi do powozu. 

W słowach tych tkwił pewien chłód, który 
odchrał całą śmiałość Kowalewiczowi. Panna 
Aneta jęła go pytać o Hamburg, on jednak le- 
dwie umiał się zdobyć na krótkie odpowiedzi. 
Panna Zofja nie mięszała się już do rozmowy. 
Stała się poważną i zamyśloną. Dopiero, gdy 
siedziała już w powozie, przy pożegnaniu, roz- 
jaśniła twarz i wyciągając rękę do Kowalewicza, 
rzekła przyjaźnie: 

-- Dziękujemy panu bardzo za towarzy- 
stwo. Do widzenia! 

Powóz ruszył, niknąc szybko między liczny- 
mi pojazdami i Kowalewicz uczuł się nagle, 
wśród gęstych fal tłumu, płynących bez końca, 
niezmiernie samotnym. 

Mrok zapadał, niebo zasuwało się ciężkic- 
mi biało-szaremi chmurami, zwiastuj: ycemi śnieg. 
Zjawił się wieczorny wiatr i choć mróz zelżył, 
zimno stało się dotkliwem. Kowałewiczowi hy- 
ło bardzo żle. Po raz pierwszy od bardzo da- 
wna doznal wrażenia, że jest na świecie sam, 
że nie ma nikogo. I było mu bardzo źle... 

Zapomniał o obiedzie pani Meszke, — zgar- 
bił się, głowę pochylił naprzód i wolnym kro- 
kiem wracał do miasta, popychany przez tło- 
czących się na chodniku przechodniów. 

Wa 

Mimo, że kilku interesantów chciało się z 
nim widzieć i listy nie były jeszcze podpisane, 
Szener uprzedził Kowalewicza, że musi za pil- 


nym interesem wyjść na miasto i polecił mu, 
hy go zastąpił, Sam zaś wymknął się niepo- 
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0] hitaan sdu poniewa „MQ E WWE dY w tym celu’ ponieważ wszyscy sami 
czują, co ich boli. a że to czują. to mógł wi- 
dzieć każdy. kto hył obecny na wiecu. Bardzo 
podniosłym był cały przebieg wiecu. na którym 
się zaznaczała jedność myśli i uczuć, zgoda bra- 
terska. a żadna fałszywa struna nie popsuła 
przedziwnej harmonji wiecowej. Rzewnymi były 
FeS ra wykrzykniki wiecowników. wywołane 
niektóremi słowami mowców. Gdy p. poseł 
Brodnicki wspomniał o tem, że minister p. 
Rheinbaben zapowiedział, iż rząd będzie nadal 
traktował Polaków, jak dotychczas. iż nie zmieni 
swego systemu, praktykowanego względem nas, 
zawołał jeden z wiecowników : „Pan Bóg jest 
w niebie!* 


Vae victis!... 


Taki głos cezarów starorzymskich. zinny, 
nieubłagany. rozlega się obecnie ze stolicy im- 
porjum w. brytańskiego. jako edpowiedź na wy- 
ciągniętą przez e Krůgera i Steina 
do pokoju i zgody rękę... I z otwartością, go- 
dig lepszej sprawy, wskazał lord premier an- 
gielski, jako cel dalszej wojny 7 Transwaalem. 

„niszczenie niepodległości państwo- 
wej obu republik południowo-afrykańskich. Ta- 
ką była kwintesencja noty angielskiej, do Pre- 
torji przesłanej. Równocześnie z jej treścią do- 
niosły dępesze, iż prośba obu republik, skiero- 
wana do mocarstw europejskich o inter wen- 
«ję pokojową, pozostała bez rezultatu. Wedle 
postanowień słynnej konferencji „pokojowej* 
w Hadze, która o ironio! — jak wiadomo — 
poprzedziła nie na długo tę wojnę i rozmaite 
agresywne ru-hy rosyjskie na wschodnio- -azjaty- 
ckiej szachownicy — ofiarowanie swego pośre- 
dnietwa pokojowego stronom walczącym nie 
może być uważane jako „akt nieprzyjazny * 
musi ono jednak być zarówno obu stronom 
pożądane. Każde tedy państwo, chcące wy- 
stąpić w róli pośrednika, musi przedtem zape- 
wnić się. czy jego misja będzie przez obu za- 
paśników dobrze widzianą. Jeśli tak nie jest, 
odstępuje ono od swego zamiaru. chybaby 
chciało „poprzeć* swe usługi pokojowe... mobi- 
lizacją swej armji! Otóż w niniejszym wy- 
padku było przecież z góry wiadoine, że An- 
glja nie życzy sobie niczyjego pośredni- 
ciwa i że żadne z mocarstw nie pospieszy Boc- 
rem Z pomocą przez... wypowiedzenie wojny 
Anglikom. Tak tedy Boerzy — jak przedtem, 
tak i dzisiaj — stoją z potęgą angielską oko 
w oko sami jedni. 

Pełna rezygnacji, a nawet rzec można po- 
kory, nota obu prezy „dentów, zawiera istotnie 
motywa, które mogą przemówić do uczucia — 
trzeba mieć wszelakoż na to serce. A chyba 
Anglików — zwłaszcza dzisiejszych, gdy nie ma 
tam ani takiego Johna Brighta ani Glad- 
stonea o taką słabostkę, jak uczucie, ser- 
ce, nikt nie posądzi.. Wracając do rzeczonej 
noty, podnosi ona bardzo słusznie, ile to ofiar 
w życiu i mieniu pochłonęła z obu stron ta nie- 
szezęsna wojna! Zaznaczając dalej, iż wojnę roz- 

poczęły obie republiki tylko w obronie 
S wej niepodległości, oświadczają autoro- 
wie noty. że lud Bocrów jest zdecydowany, 
w danym razie w obronie tej niepodległości do 
ostatniego tchu walczyć. Wreszcie robią 
uwagę, że ostatnie sukcesy militarne oręża an- 
gielskiego, zrestytuowały jego honor, że przeto 
rząd angielski, bez jakiejkolwiek troski o porażkę 
moralną, może obecnie pokój zawrzeć. — Co 
prawda, mogli i powinni byli obaj prezydenci to 
jeszcze dodać, że. wojna ta — jeżeli dalej się 
pociągnie — teraz dopiero stanie się stokroć 
sroższą i dzikszą, zamieni się bowiem w party- 
zantkę, w której rozpacz z jednej, a wściekłość 
z drugiej strony do ostatnich dojdą może gra- 
nie. Kto przeto dąży dzisiaj do kontynuowania 
walki, ten bierze na siebie całą odpowiedzialność 
za wszystko, co się w przyszłości zdarzy. 

O tem z pewnością wiedzą dobrze sami 
Anglicy — w tem jednak sęk, że Boerzy sta- 
wiają ze swej strony jeden warunek: utrzy- 


strzeżenie z kantoru. W bramie spojrzał na ze- 
garck: dochodziła szósta. Zawahał się, czy wró- 
cić do domu i zmienić ubranie, czy też jechać 
wprost do Werlindenów. Obiad był naznaczo- 
ny na siódmą, czasu zatem było dosyć; Szener 
myślał wszakże, że jeżeli pojedzie zaraz, to bę- 


dzie miał sposobność pozostania z panią 
Marią kilka chwil sam na sam. nim zejdą się 
inni zaproszeni. Ten wzgląd zdecydował go. 


Wyszedł na ulicę i skinął na przejeżdżającego 
dorożkarza. 

Wieczór był chłodny i wilgotny. Resztki 
brudnego śniegu topniały na bruku w rzadkie 
błoto, z dachów leciały grube krople wody. Cie- 
mne niebo bez gwiazd kryło się w mgle, która 
wokół zapalonych latarni tworzyła żółtawe lisie 
czapki. Przejeżdżając przez plac Teatralny, Sze- 
ner przypomniał sobie, że dobrze by było wstą- 
pić do restauracji, w której zamówił obiad i 
sprawdzić, czy wszystko zrobiono, jak polecił. 
Zatrzymał dorożkę i wbiegł szybko do pokoju 
od ulicy, ktory służył za bufet. Subjekt z za 
kontuaru zapewnił go, że wszystko będzie w naj- 
większym porządku. Szener wrócił do dorożki 
i kazał wieźć się dalej. 

Uśmicchał się miimowoli, myśląc o tem 
przyjęciu. Cóż to za dzieciak z tej pani Marji! 
Zachciało jej się wydać obiad, tymczasem oka- 
zuło się, że kucharka nigdy nie zdołałaby przy- 
gotować wykwintniejszych potraw. Zaś pani Ma- 
rja pragnęła, żeby menu było bardzo wystawne: 
musiał być koniecznie majonez z łososia, supreme 
de volaille i sarna z sosem porzeczkowym. Cały 
projekt miał sie już rozbić o nieumiejętność 


jak stal, odpowiedzi 


i sklepy po 2 hal. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce ,,Nadesłane'' 


60 halerzy od wiersza. 


imanie ich niepodległości. podczas gdy celem 
Anglików byłoi jest: zniszczenie właśnie tej 
niepodległości : Innemi słowy: jak tu pogodzić 
ogień z wodą? A trzeba i o tem pamiętać. 
że duma narodowa i mocarstwowa Anglji. była 
przez szereg miesięcy na ciężkie upokorzenia wy- 
słąwiona, że w całej Europie—z wyjątkiem nieli- 
cznych tu i tam jednostek — dziwny prąd sympatyj 
dła Boerów. a nienawiści do Anglików panował 
wszechwładnie. że w takim Paryżu i Berlinie. 
Petersburgu, formalnie pod sufit skakano z ra- 
dości, ile razy kabel podmorski przyniósł wieści 
o hrog klęsce wojsk angielskich. Psychologja 
. psychopatja narodów jest ostatecznie niczem 
innein. jak iloczynem tychże u jednostki, przez 
x miljonów pomnożonej. Wiec w rezultacie 
nie można się bardzo dziwić szorstkiej. zimnej. 
Salisbury cego. nie można 
brać za bardzo złe Anglikom, że teraz zapewne 
bodaj podroczą: się z pokonanym... Vae victis! 


Wojna Anglji z Francją i Rosja. 


Wojna ta rozpocznie się 3) lipca br.. a skoń- 
czy 20 września br. Krótkie trwanie tej wojny 
wcale nie przeszkodzi temu, iż podczas rokowań 
pokojowych, które toczyć będą w Londynie. Zä- 
padnie szereg postanowień. które zmienią inapę 
i konstelację Europy. Ta wojna przyszłości już 
znalazła swego historyka. Jest nim Henryk de 
Noussane, a cały 10 zeszyt pisma „Monde Iu- 
stre*, który 10 bm. opuścił prasę drukarską, po- 
święcony jest jego pracy. Za dwie powyżej wy- 
niienione daty p. Noussane ręczy, a tak jest pe- 
wnym swego, że naweł niektóre epizody z tej 
wojny przyszłości ilustrowane są według jego 
pomysłów. Znajdujemy tam również portrety 
wszystkich wodzów. Między innemi iłustracjami 
znajduje się jedna, przedstawiająca scenę zamor- 
dowania Er Cromera, druga zaś przedstawia 
śmierć Marchanda, zdobywcy Faszody, w bitwie 
pod Lewes. 

„W przeciągu trzech miesięcy — tak zaczyna 

p. Noussane — powierzchnia żiemi się zmieni. 

Może na cały wiek będziemy mieli zapewniony 

pokój; Rosjanie rozsiądą się w Indjach, Mene- 

lik opanuje górny Nil w Faszodzie, Egipt będzie 
wolny, Transwaal uratowany. 

lrlandja stanie się republiką — Królestwo 
angielskie istnieć przestanie, gdyż połączone siły 
Francuzów i Rosjan zadadzą mu cios śmiertel- 
ny. Drogi morskie są wolne, brytańska potęga 
złamana — świat oddecha wolno.* 

Wojna wybuchnie w sposób prosty i nie- 
skomplikonawy, bez żadnych poprzednich zawi- 
kłań dyplomatycznych. W Afganistanie wybucha 
wśród krajowców powstanie. “Jest ono dla Anglji 
o tyle nieprzyjesanem, że równocześnie Rosja 
poczyna ruszać się w Indjach. Wojska angielskie, 
zajęte w Afryce południowej, przenoszą się jak 

najszybciej do Indyj. Rosja wypowiada Angiji 
wojnę i zajmuje Herat, Francja łączy się z Rosją 
w krokach nieprzyjacielskich przeciw Anglji. . 

W Faszodzie Menelik wywiesza swój sztan- 
dar. Turcja i Egipt zwracają się również prze- 
przeciw Anglji, lord Cromer ginie w Kairze z 
ręki mordercy. Połączone floty, rosyjska i fran- 
cuska zajmują Maltę, Anglicy natomiast bombar- 
dują Toulon i Marsylję, ale ponoszą ciężką 
klęskę z rąk francuskiego admirała Fourniera. 

Po morderczej bitwie, w której lord Ro- 
berts ginie śmiercią bohatera, wkraczają Rosja- 
nie do Indyj i biją Anglików na głowę, na 
wszystkich punktach. 

Francuzi wylądowują z Brigthon i po sto- 
czeniu zwycięskiej bitwy, jako tryumfatorzy 
wkraczają do Londynu. Wkroczenie marszałka 
Janionta do Londynu, przedstawia rycina, ryso- 
wana przez Thiriata. 

Teraz następuje praca dyplomatyczna. Peł- 
nomocnicy stron wojujących, między. nimi: 
Roseberry i Murawiew, Campbell i Deschanel, 
zbierają się razem. + Ilustracje przedstawiają ich 
portrety i obrady. Pokój zosłaje zawarty. We- 
dług postanowień jego Anglja traci Irlandję, 
która staje się rzecząpospolitą. Traci też Anglja 


poczciwej, ale mało utalentowanej kucharki, gdy 
Szener, widząc zmartwienie pani Marji, podjął 
się wszystkiego. Zapewnił, że owe wykwintniej- 
sze potrawy można obstalować w restauracji, a 
tylko, w razie potrzeby, przygrzać w domowej 
kuchni przed podaniem. Pani Marja uściskała 
go za ten pomysł. 

Od tygodnia bawiła się już tym obiadem. 
Z początku miało być dwanaście osób, później 
wszakże znalazły się trudności. Naprzód pokój 
jadalny był niewielki, prócz tego należało pro- 
sić tylko ludzi, dobrze się znających i należą- 
cych do jednego towarzystwa. Inaczej zebranie 
byłoby nudne. Ostatecznie po długiej naradzie 
z Szenerem, pani Marja zdecydowała się prosić 
jedynie Białobockiego, Chomieckiego i Tarkie- 
wicza. Z Szenerem i obojgiem gospodarstwa 
ruiało być sześć osób. Było to trochę mało; 
pani Werlinden chciała koniecznie rozesłać je- 
szcze parę zaproszeń. Szenerowi jednak, klóry 
nienawidził licznych zebrań, udało się ją prze- 
konać, że tylko takie małe obiady są prawdzi- 
wie wesołe i w dobrym tonie. 

Dorożkarz wlókł się leniwym kłusem, dra- 
żniąc cierpliwość Szenera, któremu, gdy jechał 
do pani Marji, zawsze było spieszno. Wysiadl- 
szy wreszcie przed dobrze znajomym domem, 
Szener przebiegł prędko schody i do drzwi za- 
dzwonił. Otworzyła inu Antosia, odświętnie przy- 
brana i uroczysta. Przedpokój był jasno oświe- 
tlony, z buduaru dochodził odgłos rozmowy. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 


[4 


wszystkie swe kolonje, które dzielą między sie- 
bie państwa europejskie. Kanada przyłączona 
do Stanów Zjednoczonych. Niemcy otrzymają 
Nową Gwineę i wyspy sąsiednie, Austrja także 
dostaje kilka wysp. 

Tak marzy autor. We Francji praca ta 
obudziła wielkie zaciekawienie i numer „Monde 
Iilustre* zawierający ją jest rozchwytywany. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 18 marca. 

Powszechae wykłady uniwersyteckie. 
Daiś odbędzie się wykład w szkole im. Staszica, ul. 
Skarbkowska 45. od godz. 5—6, prof. dra Włady- 
siawa Piłata: „U pieniądzu* : w szkole im. Mickie- 
wicza, ul. Teatralna 15, od godz. 5—6, dr. A. Sze- 
lągowski: „Okres Jagiellonów na tle politycznego 
i ekonomicznego pzebiażenia się Europy w XV 
i XVI wieku" i w szkole realnej, ul. Kamienna 3, 
ed godz. 6'/,—77/,, M. Lityński: „Z dziejów sztuki. 
Style chrześcjańskie w wiekach średnich* (z demon- 
stracjami obrazów świetlnych). 

Teatr hr. Skarbka: Popołudniu „Kordjan*, 
obraz dramatyczny; wieczorem „Łucja z Lammer- 
moorn*, opera. 

Kalendarz. Niedziela (18): Edwarda króla. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 20, zachód 
© godzinie 6 minut 1. 

Z kolei. Minister kolei mianował asystenta 
austrjackich kolei państwowych w ministerstwie ko- 
lei w Wiedniu, Juljana Krajewskiego, asystentem ka- 
sowym w tem ministerstwie. 

Nadanie stypendjów. Namiestnictwo nadało 
opróżnione stypendja z gal. funduszu naukowego, 
przeznaczone dla medyków, w kwocie rocznych 420 
koron: Dobiesławowi Hordyńskiemu, słachaczowi II 
roku i Marjanowi Koncewskiemu. słuchaczowi II ro- 
ku wydziału lekarskiego na uniwersytecie lwowskim. 

Zasystowanie wykładów na lwowskiej po- 


litechnice ustać ma -—- jak nas informują z pewne- 
go źródła —- najpóźniej ostatniego marca. Nie wy- 


kluczonem jest jednak, że wykłady rozpoczną się prę- 
dzej, jeśli zachowanie się młodzieży, tak jak od nie- 
Jakiego czasu i nadał będzie spokojne. 

Slub arcyksiężnej Stefanji dozna zapewne 
znów pewnej zwłoki, gdyż narzeczony jej hr. Elemer 
Lonyay, który bawi obecnie w Wenecji, zachorował 
na influenzę. Na wieść o chorobie hr. Lonyay'a arcy- 
księżna wysłała do Wenecji swego przybocznego le- 
karza, który po zbadaniu pacjenta orzekł, że hr. Lo- 
nyay musi zmienić klimat i zalecił mu bezzwłoczne 
przeniesienie się do Gorycji. Zaraz też zamówiono 
dla niego telegraficznie mieszkanie w Gorycji. 

Konferencja biskupów, która — jak wia- 
domo — obraduje w Wiedniu, zajmuje się sprawą 
reformy studjów teologicznych. 

Konferencja posłów adwokatów. Poslo- 
wie: dr. Funke, dr. Grabmayr, dr. Weigel, dr. Byk, 
dr. Dyk i dr. Pacak, zaprosili wszystkich posłów, 
którzy należą de stanu adwokackiego, bez wzgtędu 
na to, do jakich stronnictw politycznych należą, na 


wspólną konferencję na wczoraj, celem omówienia 
rozmaitych spraw, dotyczących adwokatury. Ob- 
szernie omawiano przedewszystkieim ostatnie rozpo- 


rządzenie szefa sekcji, Kleina. 

Druga kadencja sądów przysięgłych 
rozpocznie się 19 b. m. Kadencja ta, z powodu dwu- 
tygodniowych feryj świątecznych. przeciagnie się aż 
do maja. Dotychczas wyznaczone zostały następujące 
rozprawy: 19 b. m. Kuśnierz Jędrzej i towarzysze, 
kradzież (na poczcie), przew. radca Adamiak; 21 b. 
m. Markiewicz Hawryło, $ 181 przew. radca Podla- 
szecki; 23 b. m. Speidel Michał $ 181, radca Phi- 
lipp; 26 b. m. Bruno Karol, oszustwo, radca Gol- 
kowski; 27 b. m. Breiter Ernest $ 489 i 491 radca 
Adamiak; 28 b. m. Dmytryszyn Jurko i towarzysze, 
zabójstwo i kradzież, radca Podlaszecki; 30 b. m. 
Nazarkiewicz Iwan, morderstwo, radca Weinreb i 6 
kwietnia Baran Wasyl, podpalenie, - przew. radca 
Podlaszecki. 

Wszystkiemu winien dr. Piętak! Że ża- 
dna broń nie jest złą dla niewybrednych redaktorów 
„Słowa polskiego* tego socjalistyczno-żydowskiego 
organu, wiedzieliśmy oddawna. Ale w interesie re- 
putacji, nie ich charakteru już, ale inteligencji musi- 
my im doradzać — słusznie pisze „Ruch katol.* — 
baczniejszą uwagę na przyszłość w wyszukiwaniu 
sposobności do ataków na pewne znienawidzone im 
osobistości. W porannym bowiem numerze grubo 
im się wczoraj udało. Korzystając z tego, że br. Gio- 
vanelli zasłaniał się oporem „ministra z Himmel- 
pfortgasse" do daleko idących inwestycyj na rzecz 
Krynicy, dopisuje funkcjonarjusz redakcyjny przy tych 
słówach w nawiasie: „Piętak: Przyp. Red.* Musi 
mu być zapewne wiadomem, że Piętak jest mini- 
strem z „Schillerplatz“, “a „ministrem z Himmel- 
pforigasze* może być tylko minister skarbu, ale 
przypuszczając, że „szerokie“ koło czytelników „Sło- 
wa“ nie jest tak dokładnie poinformowane o tem, 
z całą skwapliwością skorzystał z tej sposobności i 
oto dziś suggestjonuje nam „Slowo“, jakoby mi- 
nister Piętak był przeciwny poparciu rozwoju Kry- 
nicy. Radzimy „Słowu*, by na przyszłość w takich 
wypadkach gruntowniej już fałszowało swoje tele- 
gramy, mianowicie opuszczało niewygodne słowo 
„Himmelpfortgasse*. Niezgrabnym bowiem procede- 
rem ośmiesza się i skazuje na kompromitację. 

Ciekawi jesteśmy, czy dr. Piętak wi- 
nien jest także temu, że „Słowo polskie* 
powstało za zrabowane w Kasie oszczę- 
dności fundusze? 

Kradzieże we Lwowie. Ze strychu przy ul. 
Szpitalnej niewyśledzeni dotychczas sprawcy zabrali 
kilkadziesiąt sztuk bielizny, wartości około 60 koron. 
Pokrzywdzeni tą kradzieżą są sami biedacy. — 13 
kur skradziono zaprzeszłej nocy z komórki handlarki 
kur przy ul. Arsenalskiej. — Na ulicy Ormiańskiej 
parobek kupca Munda rozwożący drzewo rąbane, 
pozostawił przez chwilę bez dozoru wózek nałado- 
wany drzewem. Gdy wrócił -- wózka, ani koni już 
nie było. Znaleziono je później na placu Akadenii- 
ckim — z drzewa jednak ani ślad już nie pozostał. 
Złodziej złakomił się tylko na palny materjał. od- 
wiózł go też do domu, poczem konie puścił wolno 
na ulicy. Drzewa było 7 centnarów. 

Pożar w Borysławiu, Z Borysławia 
nam, że zdołano tam powstrzymać wdarcie 
lejącego w kopalniach ognia do wnętrza szybów. 
Spalił się do szczętu budynek, w którym mieściły 
się elektryczne urządzenia. Z robotników, pracujących 
w szybach, żaden nie poniósł szkody. 

Proces przeciw mordercom Notarbartola, grozi 
wybuchem nowego skandalu. Z Rzymu donoszą w 
tej sprawie: Jak wiadomo, podczas procesu przeciw 


donoszą 
się sza- 


mordercom Notarbartola, dyrektora banku sycylijskie- 
go w Palermie, zamordowanego przez maffistów, 
aresztowano kilku świadków, z powodu złożenia fal- 
szywych zeznań. Śledztwo przeciw nim prowadzi sąd 
medjolański i jak słychać, zeznania ich stwierdziły 
niewątpliwie winę głównego oskarżonego Fontany, 
ale zarazem obudziły zupełnie uzasadnione  podejrze- 
nie, iż współwinną w tej zbrodni jest pewna osoba, 
której nazwisko często wymieniano podczas procesu. 
Osobą tą nie jest Palizzolo, który już oddawna siedzi 
w więzieniu i przeciw któremu śledztwo prowadzi 
się w Palermo, lecz pewien człowiek, który zajmuje 
takie stanowisko, iż aresztowanym być nie może. — 
Wiadomość o tem obudziła we Włoszech powszechną 
ciekawość, która tembardziej wzrosła, że sądy jak 
najstaranniej unikają nawet cienia określeń, któreby 
mogły wskazać na tę osobę. Wskutek tego wśród 
publiczności włoskiej budzi się podejrzenie, czy dla 
ratowania owej osoby, od kompromitacji. cała sprawa 
Notarbartola nie zostanie pogrzebaną. 

Pożar. Z Budapesztu telegrafują, iż wczoraj 
wybuchnął pożar w małej sali redutowej podezas 
odbywającego się ciągnienia węgierskiej loterji pań- 
stwowej. Pożar wkrótce ugaszono, lecz dalsze cią- 
gnionie loterji odroczono. 


Jubileuszowy Zjazd strażacki wedlug u- 
chwały Rady zawiadowczej Związku strażackiego 
odbędzie się we Lwowie w dniach 5 i 6 sierpnia. 
Podczas Zjazdu urządzoną zostanie wystawa przyrzą- 
dów i przyborów pożarnych, wyrabianych w kraju, 
wystawa przyrządów dymowych i oddechowych, sa- 
modziałających przyrządów ratunkowych, festyn w 
parku Kilińskiego i ćwiczenia straży pożarnych, nale- 
żących do X. (lwowskiego) Związku okręgawego. 

Odznaki honorowe. Rada zawiadowcza Zwią- 
zku strażackiego przyznała odznaki honorowe za 
25-cio i 20-to letnia nieprzerwaną, wierną i wolną 
służbę strażacką następującym członkom ochotniczej 
straży pożarnej w Sanoku pp: Franciszkowi Kuszeza- 
kowi, Leopoldowi Biedze, Aleksandrowi Piechowi, 
Jędrzejowi Radwańskiemu, Grzegorzowi Łukasiewi- 
czowi, Antoniemu Michence, Leonowi Skiśłewiczowi 
i Janowi Michence. 

900 rocznica założenia arelidjecezji gnieźnień- 
skiej. W Gnieźnie odbylo się zebranie obywateli tego 
miasta celem  naradzenia się w sprawie godnego 
obchodu 900 rocznicy założenia archidjecezji gnie- 
źnieńskiej. Uchwalono na dzień św. Wojciecha — 
23 kwietnia rb. — urządzić  połsko-kktolicki wiec, 
na którym będą wygłoszone trzy mowy, odnoszące 
się do uroczystości jubileuszowej. Następnie  utwo- 
rzono komisję gospodarczą i komisję literacką. 
Pierwsza zajmie się wszelkiemi  zewnętrznemi spra- 
wami, odnoszącemi się do uroczystości jubileuszowej ; 
staraniem zaś drugiej, literackiej, będzie  przysposo- 
bienie dziełka jubileuszowego w rodzaju „Jedno- 
dniówki“. z 

Skutki agitacji wyborczej Stojałowskiego 
w powiecie bocheńskim są już dziś widoczne. W spra- 
wie tej „N. Reforma“ pisze: Między  włościanami 
krąży wieść, iż z powodu wyboru ks. Stojałowskiego 
na posła, wkrótce wszystkie lasy rządowe i prywatne 
zostaną między włościan podzielone. Niektórzy wło- 
ścianie w Wiśnickiem już dziś lasy w Kopalinach, 
własność p. Tytusa Meysnera z Wieruszyc., uważają 
za swoje i jak w swoich w nich gospodarują. Gdy 
przed kilku dniami leśniczy z Kopalin w towarzy- 
stwie trzech leśnych, udał się do jednego z włościan 
na rewizję, napadło nań pięciu włościan. którzy bi- 
Jąc kolami w rekę i w głowę leśniczego,  ubezwła- 
dnili go i ciężko uszkodzili. Pod tem wrażeniem i 
pod wrażeniem krążących wieści, służba lasowa wypo- 
wiada p. Meysnerowi pelnienie obowiązków. 

Ks. Stojałowski oskarża. Na zgromadzeniu 
prawyborców w Bochni w „Czytelni katolickiej“, na 
którem byli i stojałowczycy, profesor gimnazjalny dr. 
B.. zbijająe kandydaturę ks. Stojałowskiego, podniósł, 
iż ks. Stojałowski „ukradł* 140 zł. biednemu ludo- 
wi i nazwał go imieniein, jakie należy się temu, 
który się podobnego czynu dopuścił. Oto obraził się 
ks. Stojałowski i wniósł w dniu 10 bm. skargę do 
sądu bocheńskiego. Rozprawa jest rozpisaną na dzień 
31 marca. 

Wychodźtwo. Dzienniki krakowskie donoszą, 
iż w piątek rano przejechało przez Kraków przeszlo 
1500 robotników galicyjskich do Prus. 

Morderstwo. W Olszanicy, pod Tyśmienicą, 
zamordował parobek Wasyl Pułkownik, gospodarza, 
Łukasza Pułkownika, uderzeniem prałnika w głowę. 
Mordercę, oraz pomocnych mu w zbrodni: drugiego 
parobka i babę, odstawiono do tyśmienickiego sądu. 

W Stolp na Pomorzu zmarł onegdaj naczelny 
prezes Pomorza, byly pruski minister oświaty i spraw 
wewnętrznych RoberL Wiktor v. Puttkamer, który 
dał się użyć Bismarckowi za narzędzie do nielitości- 
wego wydalenia przeszło 40.000 Polaków z granie 
państwa pruskiego. 

Wyjaśnienie. Od p. M. S. z Bochni otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
„Z początkiem lutego b.r. „Kurjer lwowski*, nastę- 
pnie inne pisma a między temi i „Dziennik polski* 
umieściły korespondencję z Bochni, w którejktoś ukry- 
ty pod anonimem rzuciło potwarz na mnie pisząc, 
że profesor c. k. gimnazjum w Bochni p. M. S. 
miał dać 50 uczniom tegoż gimnazjum z malema- 
tyki stopień niedostateczny, w skutek czego rodzice 
owych uczniów muszą płacić opłatę szkolną. Faktem 
jest, że na 500 blisko przezemnie z końcem pierw- 
szego półrocza klasyfikowanych uczniów, jeden tylko 
uczeń otrzymał stopień niedostateczny, w skutek cze- 
go uczeń ów utracił opłatę szkolną. W obec wyka- 
zanego stanu rzeczy fałszem jest wszystko, to ów 
korespondent do „Kurjera lwowskiego* napisał, a co 
Dziennik polski, Słowo polskie, Szkoła etc. powtó- 
rzyły. Prof. M. S. 

Chorągiew. Z Wiednia donoszą: W pracowni 
malarza Rauchingera oglądać można w tych dniach 
na sztalugach rażno postępujące malowidła, przed- 
stawiające św. Piotra i N. P. Marję — jako wzór 
do chorągwi, zamówionej przez cech warszawskich 
puszkarzy i ślusarzy, która Szczepanik tkać będzie 
w barwach naturalnych. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 6 
pisma „ROMANS i POWIEŚĆ", który za- 
wiera: „Pojedynek amerykański“ przez Hen- 
ryka Piątkowskiego; „Tajemniczą zbrodnię' 
romans Eugeniusza Chavette (ciąg dalszy); 
„Ukryte miljony“ powieść z kraju Boerów 
z angielskiego H. J. Rosny (ciąg dalszy); 


„Uciekinierka* tragikomiczna historja ze 
schyłku wieku, spolszczył R...ski. 
* Repertoar teatralny. Teatr tr. Skarbka. Dziś 


w niedzielę popołudniu „Kordjan*; wieczorem „Łucja 2 
Lammermooru* ; w poniedziałek przedstawienie amator- 
skie: we wtorek „Otello“. è 

* Według starej, indyjskiej baśni, bóg zniszczenia, 
Schiwa, dolyka swą ręką pewną część ciała każdego dzie- 
cięcia wnet po urodzeniu, a człowiek ów później ginie z 
powodu choroby tejże części ciała. Chociaż nam się dziś 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18 marca 1900 1. 


wiedza ta braminów naiwną wydaje, to jednak zawiera 
ona głębokie znaczenie, gdyż zarodki większych części 
chorób rozwijają się zwykle w młodocianym wieku czło- 
wieka. l tak utrata jednego z najważniejszych organów, 
mianowicie zębów, następuje zwykle przez zaniedbanie 
tychże już u dzieci, a dorośli ludzie walezą później z bo- 
lami i różnorodneni przykrościami. Przeto żadna matka 
zaniedbywać mie powinna, dzieci swe już wcześnie do 
rozsądnego pielegnowania ust i zębów przyzwyczajeni, 
a to najskuteczniej przez regularne używanie wody do ust 


„Kosmin*, która, podług ściśle umiejętnych prawideł 
sporządzona. najniezawodniej utrzymanie zębów po- 
woduje. 


* Odczyt. Staraniem akad Koła Towarzystwa szkoły 
ludowej odbędzie się dziś w niedzielę dnia 18 b. m. w 
lokalu Czytelni kolejowej I. odczyt akademika p. Stan. 
Kossowskiego z szeregu odczytów o Sienkiewiczu. 

* Wieczór mickiewiczowskę Dnia 26 marca b. r. 
odbędzie się w sali Dmu Narodnego uroczysty wieczór 
ku czci Adama Mickiewicza, urządzony staraniem Czytelni 
akademickie, na którym zostanie wykonane Trio Chopi- 
nowskie, nie grane we Lwowie od lat dwudziestu, 
W Trio wezmą udział pp. Helena Ottawowa, profesor 
Wolfstahl i Sladek. 

* Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o umiesz- 
czenie: Pan Aleksander Hanczakowski nie był areszto- 
wany w sprawie odszukanej „gwiazdy brylantowej* p. 
Walewskiej i w ogóle padły na niego podejrzenia w tej 
sprawie tylko wskutek omyłki  funkcjonarjeszy poli- 
cyjnych. 

* Przedstawienie amatorskie urządza dziś o godzinie 
T wieczorem w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy Gró- 
deckiej (gmach byłego dworca kolei czerniowieckiej). Czy- 
telnia i wzajemna pomoce funkejonarjuszy kolei pańsiw. 
odegrane będą: „Broń niewieścia*, komedia w 1 akcie 
Benedixa ; Monolog, wygłosi p. B. i „Nierozegrana walka*, 
krolochwila w 1 akcie przez Al. Strokę. 

Zmarli: 

Róża z Kleinów Kolarzowa, wowa po radcy na- 
miestnictwa, zinarłt we Lwowie w 81 r. Życia. 

Michał Moyseowicz. emer. adjunkt starostwa i 
sekretarz rady powiatowej, zwart we Lwowie w 33 roku 
życia. 

W Dębicy zmarła Adela z Spiałków 
żona zarządcy poczty, w wieku lat 29. 


Kozubowa, 


Notatki literackie i artystyczne. 


Z teatru. We czwartek odegrauo  „Lalkę*. 
Z powodu nagłej niedyspozycji p. Boguckiego, 
rolę jego powierzyła dyrekcja młodemu, niedoświad- 
czonemu chórzyście, który jako nieobyty ze sce- 
na, zrobił -- eo można było latwo przewidzieć — 
kompletne fiasko. Nie możemy zrozumieć tego eks- 
perymentu dyrekcji wobec tego, że przecież w obe- 
cnym składzie personalu nie zajętym w sztuce był 
p. Kiczman, artysta rutynowany, jak wiadomo, 
fenomenalną obdarzony pamięcią. Jaki więc jest cel, 
narażać publiczność na przykry i dla ucha bardzo 
nieprzyjemny zawód? 

Wczoraj wznowiła dyrekcja teatru doskonałą 
koinedję starego repertoaru, a mianowicie „Opiekę woj- 
skową* Wojciecha Bogusławskiego. Wznowienie było 
bardzo szczęśliwe, sztuka wyreżesyrowana doskonale, 
szła gladko, przytem zachowano wiernie charakter 
epoki, w której akcja komedji się rozgrywa. Napra- 
wdę można pogratulować trudów i artystycznego 
sukcesu, zwłaszcza, Że takie wznowienia starych 
sztuk rodzimych, mają na celu „powodzenie kaso- 
we* na drugim planie, a na pierwszym chęć zapo 
znania szerszej publiczności z utworami, należącymi 
do historji polskiej sztuki dramatycznej. 

Z artystów, biorących udział w wczorajszem 
przedstawieniu, wszyscy zasługują na słowa pochwały. 
Oklaskami dzielili się: zawsze doskonała p. Gostyń- 
ska, w roli starej panny Agrypiny: sympatyczna 
panna  Ogińska, jako dziarska, a  przytem pelna 
wdzięku wychowanica wiarusów: p. Fiszer, wczoraj 
świetnie usposobiony, oraz pp.: Jaworski, Kwiatkie- 
wicz, Nowacki, Wostrowski i Zejdowski. 

„Przewodnika Kółek rolniczych“ nr. 6, 
wydawanego nakładem zarządu głównego Kółek rol- 
niczych (Lwów, Wałowa 3) już wyszedł. 

Pani Marcello Palińska, artystka teatrów 
warszawskich, występuje obecnie w Pradze na sce- 
nie „Narodnego Divadla“. Pierwszą jej rolą była 
Klara z „Właściciela kuźnie“. Ten występ naszej 
artystki oceniają dzienniki czeskie bardzo pochlebnie. 
„Politik* pisze, że jakkolwiek przez cały akt pierwszy 
podziwiać było można wysoką artystyczną inteligencję 
pani Marcello, piękność - postaci, jej niezwykłą wy- 
tworność i doświadczenie sceniczne, to przy końcu 
pierwszej sceny aktu drugiego (scena wyznania) za- 
chwyciła wszystkich elementarną siłą artystycznego 
tenperamentu i żywiołowej potęgi namiętności. Gra 
pani Marcello zatarła wszystkie banalne i niepra- 
wdziwe rysy bohaterki Ohneta. Powodzenie p. Mar- 
cello w tym pierwszym gościnnym występie było 
niezwykłe. W Pradze oczekują z niecierpliwością 
dalszych występów, na które złożą się sztuki Wil- 
brandta, Sardou i Seribego. „Narodni Listy“ i „Hlas 
Naroda“ umieszczają również nader pochlebne re- 
cenzje. 

Z teatru. 
w teatrze po raz 


W dniu 26 bm danym będzie 
pierwszy „Chrzest ognia“, 
obraz dramatyczny w 1 akcie przez Lechitę i po 
raz drugi „Opieka wojskowa“, komedja w 3 
aktach Wojciecha Bogusławskiego. a to na dochód 
„Tow. szkoły ludowej*. 

Koncert Jadwigi Loria, pianistki. która w 
zeszłorocznym sezonie występowała u nas z tak 
wielkiem powodzeniem, odbędzie się we środę 21 
bm. staraniem agencji koncertowej galic. tow. mu- 
zycznego. Bilety sa do nabycia w księgarni pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta. 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych. 


Lwów 17 marca. 

Onegdaj popołudniu obradowały poszcze- 
gólne komisje nad wnioskami, przedłożonymi 
przez wydział centralny; wczoraj rano odbyło 
się posiedzenie poufne, a o godzinie pół do 5 
popołudniu otworzył prezes Andrzej hr. Potocki 
drugie posiedzenie jawne. 

Komisja dla zmiany regulaminu zapomóg 
zaproponowała następujące zmiany: W $ 2gim 
obniżono pożytek z kwoty, wpłaconej na udzia- 
ły, z 43 na 26 pre, natomiast podwyższono 
wzrost tego pożytku w dalszych latach z *; 
na 1 pre. 

W $ 3 postanowiono, że gdy wdowa młod- 
szą jest od męża 0 lat 10, natenczas pożytek 
obniża się. Z reguly bywa 50 pre. tej kwoty 
zapomogi, jakaby przypadła inężowi w chwili 
jego śmierci. 

W $ 4 zmieniono następnie, że wdowy 
z nieletniemi dziećmi, otrzymywać mają oprócz 
zapomogi stałej, także jeszcze zapomogę czaso- 
wą dla dzieci, w wysokości 25 pre. tej kwoty 
zapomogowej, jaka byłaby przypadła tytułem 
stałej zapomogi zmarłemu mężowi w chwili 2 
go śmierci w myśl tabeli I. Przy więcej dzie- 
ciach wyniesie ta zapomoga 50 pre. 

W 35 obniżono zapomogę sierotom, któ- 
rym matka poprzód umarła, lub później je 
odumiera, na 75 pre. dotychczasowej zapomogi. 

W $ 6 zaproponowano zmiany o tyle, że 
stałe zapomogi będą się obliczać nie od 1-go 
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następującego miesiąca, lecz od najbliższego pół- | 
rocza; dla wdów i sierot od 1l-go następnego j 


miesiąca. Dalej postanowiono, że udziały z osta- 
tniego roku liczyć się będą o tyle, jeżeli naj- 
mniej pół roku będą leżeć w kasie Towarzy- 
stwa, inaczej będą albo zwracane, albo wcale 
się nie będą liczyć. 

Wnioski te przyjęto z obowiązkiem regu- 
laminu od dnia 20 marca. Wysokość dawniej 
wymierzonych zapomóg pozostaje niezmienioną. 

Posag z fundacji Stefana Zamoyskiego 
uchwalono nadać Anieli Marjańskiej, oraz uchwa- 
lono wypłacić przyznany z tej fundacji posag 
Kleonorze Kałamarskiej mimo, że przekroczyła 
24 rok Życia. 

Zmiany statutu przyjęło zgromadzenie 26 
głosami na 33 obecnych delegatów. 

Do wydziału centralnego wybrano dra Pio- 
trowskiego Gustawa, Lewickiego Bolesława i Jó- 
zefa Wolińskiego. Następnie załatwiono cały sze- 
reg petycyj. Zaszło też przy tej sposobno- 
ści małe intermezzo; referent bowiem zapomniał 
się zaznajomić ze swymi referatami, wobec 
czego sam prezes hr. Potocki musiał kilka pety- 
cyj załatwić. — Uchwalono także, że członko- 
wie, którzy raz wykreśleni, pragną na nowo na- 
być prawa swoje, muszą ponownie zapłacić 
wpisowe i przedłożyć świadectwo lekarskie, 

Posiedzenie odroczył prezes do jutra godz. 
10 rano, poczem pożegnał zebranych i oświad- 
czył, że nie będzie końcowi obrad przewodni- 
czyć, bo w ważnych sprawach do Krakowa od- 
jeżdża. 

Posiedzeniu wczorajszemu przewodniczył p. 
Szczerbicki. Rozpoczęto je załatwieniem szeregu 
rekursów od postanowień wydziału centralnego, 
wedle uchwai zapadłych w komisji. Następnie 
sprawę p. Chojnackiego, który umieszcza w pi- 
smach artykuły przeciw wydziałowi centralnemu 
za to, że dotychczas nie wyjaśnił kwestji mal- 
wersacyj popełnionych rzekomo przed kilku laty 
w Towarzystwie, polecono wydziałowi central- 
nemu przeprowadzić w drodze instancyj. Potem 
przyszły na porządek dzienny petycje o dary 
z łaski, oraz kilka spraw dotyczących szczegóło- 
wo gospodarki wewnętrznej. Wszystko to zała- 
twiono także w myśl uchwał zapadłych w ko- 
misjach petycyjnej i administracyjnej. 

W dyskusji nad temi sprawami był jeden 
szczegół, który przerwał na chwilę monotonię 
wywodów cyfrowych i rozbawił zgromadzonych. 
Oto jeden z delegatów, mówiąc o udzieleniu 
zaliczki urzędnikowi Towarzystwa, oświadczył, 
że wobec częstych w ostatnich czasach defrau- 
dacyj. lepiej dać urzędnikowi zaliczkę. niż nara- 
zić się na to, żeby urzędnik sam miał sobie 
wziąć pieniądze. Naturalnie, że była to uwaga 
zupełnie ogólnej natury. gdyż w danym wypadku 
chodziło o urzędnika, który z pienidzmię nie 
nie ma do czynienia. 

Na wniosek jednego z delegatów, uchwa- 
lono wysłać telegram dziękczynny do ministra 
Piętaka za jego gorliwa zajęcie się sprawą 
przymusowej asekuracji  oficjalistów  prywa- 
tnych. Na koniec uchwalono budżet towarzy- 
stwa w myśl postanowień komisji rachunkowej: 
Według nich suma rozchodów wynosi 191.590 
koron, suma dochodów 195.919 koron. pozo- 
staje zatem nadwyżka dochodów 7.329 koron. 
Z uchwaleniem budżetu wyczerpano porządek 
dzienny, poczem przewodniczący zamknął tego- 
roczne obrady delegatów do rady nadzorczej, 
podziękował im za pracę i pożegnał ich na 
przeciąg jednego roku. 


Leczenie suchot. 


Paryż 16 marca. 

Dr. Hericourt, szef laboratorjum prof. Ri- 
cheta, interwiewowany przez jednego z dzienni- 
karzy o nowej metodzie leczenia suchot, wyna- 
lezionej przez niego i Richeta, dał następujące 
wyjaśnienia. 

Próby nasze rozpoczęliśmy jeszcze przed 10 
laty na psach i małpach, a rezultat ich był 
z każdym rokiem coraz lepszy. Metoda nasza 
polegała na żywieniu psów tuberkulicznych so- 
kiem albo płazmą, uzyskaną za pomocą ciśnienia 
prasą z mięsa wołowego. 

Przed pół rokiem rozpoczęliśmy czynić do- 
świadczenia na ludziach. Dotychczas leczyliśmy 
naszą metodą 10 osób, chorych na tuberkuły 
płuc drugiego stopnia, to znaczy osoby takie, 
które pluły krwią, miały kawerny w płucach, 
a w plwocinach ich można było odkryć bakcyle 
tuberkuliczne. Rezultat przeszedł nasze oczeki- 
wania. Chorzy przestali pluć krwią. przybierali 
na wadze i czuli się silniejszymi. 

Nasza metoda jest następująca: (chorym 
przez pewien czas daje się trzy razy na dzień, 
razem około 600 centymetrów kubicznych pla- 
zmy, uzyskanej z jednego kilograma mięsa wo- 
łowego. 

Nie chcemy wcale — mówił dr. Hericourt — 
dla naszej metody reklamy, chcemy tylko na 
podstawie naszych badań dać lekarzom nowy 
sposób leczenia suchot i to sposób skuteczny. 

„A więc jąki ostateczny wniosek wyciągnąć 
mogę z pańskich informacyj?* zapytał dzien- 
nikarz. 

„Ten, że nasza metoda leczy suchoty“ — 
odpowiedział ur. Hericourt w tonie przekony- 
wującym. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Wiedeń 17 marea. ( etda 
żowu). (Kursa w kororach i po 50 kilogramów). 


zho- 


Pszenica na wiosnę od 773 do 7:45, na maj- 
czerwiec od T77 do 7:78, na jesień od 7'97 
do 7:98; żyto na wiosnę od 6:74 do 676. na 


maj-czerwiec od 676 do 677%. na jesień od 
6:93 do 694; kukurydza na maj-czerwiec od 
5:60 do 561, na czerwiee-lipiec od —'— do 
—'—, na lipiec-sierpień od 570 do 571; owies 
na wiosnę od 529 do 530, na maj-czerwiec od 
535 do 537, ma jesień od 5638 do 565; 
rzepak na styczeń-luty od —— do —'—, na sier- 


pień-wrzesień od 12:90 do 13*—; olej rzepakowy 
na styczeń-kwiccień od 32:50 do 33:50. Tendencja 
nieco silniejsza. 

— Budapeszt 17 marca. (Giełda zlo- 
owa) (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od 758 do 7:59, na pa- 
ździeraik od 782 do 783; żylo na kwiecień od 
638 do 639, na październik od 661 do 
6:62; owies na kwiecień od 4'96 do 4'97; 
kukurydza na maj od 530 do 5'31; rzepak 
na sierpień od 12:70 do 12.80. Oferty na 
pszenicę mierne. Chęć kupna dobra. 'Tendencja 
silna. 
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— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 17 
marca. (Dziś notujemy za 100 klg. łoco Lwów. — 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 14*— do 14'60, 
pszenica na termin 14— do 14:20; żyto gotowe 
10:80 do 11:20, żyto na termin 1040 do 11:—; 
owies obroczny 10:50 do 10:60, owies na termin 
980 do 10*—; jęczmień pastewny 9:20 do 10—, 
jęczmień nowy 22'--— do 26'— ; rzepak nowy 21:50 
do 22:50; inianka —— do —*—; groch paste- 
wny 11:20 do 12:—, groch do gotowania 13:— 
do 30—; wyka 11:60 do 12:50; bobik 10— do 


10:40; hreczka —'— do —'—; kukurydza nowa 
—'— dy --'—, kukurydza stara —— do —*—; 
chmiel za 50 kilo —'— do —'—; koniczyna 


czerwona 150— do 180:—, koniczyna biała 100: — 
do 140'—, koniczyna szwedzka 140 -- do 170—; 
tymotka 52 — do 64 —. 


Spirytus paritas Tarnopol 36— 37—, na 
termin 33:50 do 34:50. 

Usposobienieniezmienne, ruch słaby. 

— Wiedeń 17 marca. (Giełda towa- 


rowa). Cukier surowy od k. 26:50 do —'--. Ten- 
dencja silna. Nafta  galicyjska od k. do 
—='—. Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
39 60 do 40 —. Tendencja pewna. 
Wojna. 

(Telegramy „Dziennika polskiego”). 

Bloemfontein 17 marca. Jenerał Pre- 
tyman, jako gubernator Bloemfontein, wydał 
proklamaucję, w której pod karą konfiskaty ma- 
jątków wzywa wszystkich obywateli, zamieszka- 
łych w promieniu 10-milowym, aby wydali broń. 

Wśród tutejszej ludności holenderskiej ob- 
jawia się wielkie zaniepokojenie. 

Londyn 17 marca. Ministerstwo wojny 
otrzymało dziś o godz. 2 w nocy następujący 
telegram lorda Robertsa z Bloemfontein: Jene- 
ral Polezarew przybył szczęśliwie do Spring- 
fontein, a wiec faktycznie połączenie zapomocą 
kolei żelaznej pomiędzy Kaplandem a Bloemfon- 
tein znajduje się w naszych rękach. Moja pro- 
klanacja wywarła ogólnie dobre wrażenie. Kilku- 
set burgherów wyraziło chęć złożenia broni i po- 
wrócenia do swoich zajęć. Donoszą również, że 
600 burgherów, którzy uciekli z Bloemfontein, 
oraz oddział Boerów z Alival North, mają za- 
miar złożyć broń natychmiast, skoro proklama- 
cja moja będzie im odczytaną. 

Londyn 17 marca. „Daily Telegraph“ 
donosi z Capstadt pod datą 15 b. m., że wzięci 
do niewoli Boerowie aż do dalszego zarządzenia 
zatrzymani będą na okrętach transportowych. 

Londyn 17 marca. „Standard“ donosi z 
Lizhony pod datą wczorajszą. że oddział wojska 
złożony z 10 oficerów i 712 żołnierzy, wysłany 
został stamtąd do Laurenzo-Marques. 

Jak donosi „Biuro Reutera“, kolumna jene- 
rala Gatacre znajduje się w drodze do Spring- 
fontein. 


Rada państwa. 


(Telegram „Dziennika Polskiego"). 


Wiedeń 17 marca. W dalszym ciągu 
obrad przyjęto rezolucję posła Mengera, wzy- 
wającą rząd, aby zarządził co należy, a ewen- 
tuałnie przedłożył izbie odpowiednią ustawę, w 
tym kierunku, iżby urząd patentowy mógł szyb- 
ciej, niż dotąd. załatwiać agendy, względnie, aby 
powiększono w nim liczbę techników. 

Następnie przyjęto ustawę, przyznającą bez- 
pieczeństwo pupilarne obligacjom pożyczki wo- 
dociągowej miasta Krakowa w łącznej sumie 
38,600.100 koron. Z kolei obradowano nad refe- 
ratem komisji socjalno-politycznej, w przedmio- 
cie statystyki robotniczej. 

Po uchwaleniu bez dyskusji paragrafów 
1 do 7, zabrał głos minister sprawiedliwości ba- 
ron Spens-Booden i wyraził zadowolenie, -że 
ustawa ta przyszła wreszcie pod obrady. Rząd 
dawno już ją przygotował, dając tem dowód, że 
szczerze pragnie uregulowania tej sprawy. Po- 
tem przyjęto resztę paragrafów i całą ustawę 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Z kolei przystąpiono do referatu komisji 
przemysłowej, w przedmiocie zmiany i uzupeł- 
nienia puragrafów 59 i GO ustawy przemysło- 
wej. Referent Weiskirchner zaleca przyjęcie 
projektowanej zmiany. Poseł Kisevetter o- 
świadcza, Że socjaliści nie są wrogami przemy- 
słowców. zastrzegają się jednak stanowczo prze- 
ciwko temu, ażeby konsumentów wydawano na 
łup drobnym przemysiowcom i kupeoin. 

Poseł Schhncker oświadcza się również 
za potrzebą ochrony interesów konsumentów i 
że własnie dlatego głosować będzie za pro- 
jektowanemi zmianami. 

Na tem dyskusję jeneralńą przerwano. 

Wiceprezydent Prade powraca do dzi- 
siejszego zapytania posła Schónerera i oświad- 
czu, że merytorycznej odpowiedzi nie da, nie 
wolno bowiem wystosowywać pytań do wice- 
prezydentów, z rozmyślnem obejściem prezy- 
denta. (Wrzawa u schónereroweów). 

Poseł Kaiser zaznacza. że nie zgadza się 
z odpowiedzią prezydęnta Fuchsa. Prezydent 
wprawdzie ma prawo cenzurować interpelacje, 
ale nie wolno mu wpływać na usuwanie podpi- 
sów z interpelacji. 

Prezydent Fuchs oświadcza powtórnie, że 
interpelacja nie miała potrzcbnej ilości podpi- 
sów, a jeden z podpisanych oświadczył, że nie 
wiedział wcale o treści interpelacji. (Ponowna 
wrzawa u schónererowców). 

Poseł Daszyński przyłącza się do wywo- 
dów Kaisera. 

Poseł Wolf występuje gwałtownie przeciw 
praktyce konfiskacyjnej prokuratorów, zaprzecza 
jakoby ci, którzy raz podpisali interpelację, mieli 
prawo podpis swój cofnąć. Mowca ostro gani 
odpowiedź prezydenta i wnosi, aby nad tą odpo- 
wiedzią otwarto dyskusję, żąda również imienne- 
go głosowania nad tym wnioskiem. 

Wniosek o imienne głosowanie odrzucono 
wszystkimi głosami, przeciw głosom  schoenere- 
rowców i socjalistów. Tak samo odrzucono 
wniosek w przedmiocie otwarcia dyskusji. 

Poseł Tūrck sprzeciwia się przeprowadze- 
niu wyborów do delegacyj na dzisiejszem posie- 
dzeniu wieczornem i wnosi skreślenie tego przed- 
miotu z porządku dziennego. Wniosek ten od- 
rzucono, poczem prezydent o godz. b posiedze- 
nie zamknął. O godz. 6 wieczorem rozpoczeło 
się posiedzenie wieczorne, poświęcone wyłącznie 
wyborom delegacyj. 

Wiedeń 17 marca. Na wieczornem po- 
siedzeniu izby posłów odbyły się wybory do 


WODA FIOŁKOWA 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz- 
chnienie i luszczenie skóry, wygładza zmarszczki, 
pory i doły eepowe. 


Twarz odświeża, ubieła 
i wydelikacą. Cena 1 ar- 


JAN IHNATOWICZ 


Salepy własre we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, droguerjach, sklepach 
i makładach fryzjerskich 


delegacyj. Desygnowani z łona Koła polskiego 
na delegatów członkowie Koła, zostali nimi wy- 
brani. Następne posiedzenie dziś przed połu- 
dniem. 

Wiedeń 17 marca. Na dzisiejszem po- | 
siedzeniu przed przystąpieniem do porządku 
dziennego uchwaliła izba przekazać bez pierw- 
szego czytania komisji wniosek P. Deyma w 
sprawie zniżenia taryfy za przewóz węgla na 
kolejach państwowych. Następnie z porządku 
dziennego uchwalono przyznanie ulg podatko- 


wych dla Tıyestu, uchwalono bez dyskusji 
udzielenie zapomóg kilku gminom dotkniętym 
klęskami elementarnemi, na podstawie spra- 


wozdania komisji dla zapomóg. Z kolei przy- 
stąpiła izba do obrad nad sprawą uwolnienia 
od podatku trzydziestomiljonowej pożyczki mia- 
sta Wiednia, zaciągniętej na budowę stacji 
elektry cznej. 

Wiedeń 17 marca. Po przyjęciu w diu- 
giem i trzeciem czytaniu ustawy o uwolnieniu 
od podatków pożyczki wiedeńskiej, izba przy- 
stąpiła do dalszego ciągu rozprawy ogólnej nad 
projektem zmiany i uzupełnienia $$ 59 i 60 
ustawy przemysłowej. 

Minister handlu Gall oświadcza, że uważa 
w tej sprawie izby handlowe i przemysłowe za 
najkornpetentniejsze reprezentacje interesowa- 
nych czynników. Dlatego rząd przesłał niniejszy 
projekt ustawy wszystkim izbom handl. i przem. 
do zaopinjowania, wiele jednak izb do tej pory 
opinji swej nie nadesłało. 

Minister pragnąłby przeto, aby dyskusję nad 
tym przedmiotem odroczono do terminu później- 
szego. Minister zauważa w końcu, że chodzi tu 
o pogodzenie do pewnego stopnia interesów 
wielkiego przemysłu i kapitału z interesami 
przemysłu drobnego i konsumentów. P. Krona- 
wetter polemizuje z wywodami ministra 
handlu 


Wiedeń 17 marca. Doręczony prezydjum 
izby posłów przez ministra rolnictwa projekt 
ustawy, dotyczący tworzenia spółek zawodowych 
rolników, ma w zasadzie to samo brzmienie, 
jak ostatni projekt, tylko eliminowano z niego 
na podstawie uchwał rady rolniczej postanowie- 
nie, co do tworzenia domów składowych, a 
skreślono zupełnie postanowienie dotyczące przed- 
siębiorstw spółek zawodowych. Dlatego też nie 
było potrzeba ustanawiać osobnych ułatwień 
podatkowych dła spółek zawodowych. 

Wiedeń 17 marca. Do prezydjum izby 
posłów wpłynął wniosek nagły p. Axmana o znie- 
sienie, ewentualnie zmianę ogłoszenia minister- 
stwa skarbu, odnoszącego się do wykonania 
rozporządzenia cesarskiego o ile ono dotyczy spiry- 
tusu przeznaczonego do użytku wolnego od opła- 
ty. Oprócz tego wpłynął także wniosek p. Deyna, 
dotyczący zniżek taryfy za przewóz węgla na ko- 
lejach państwowych. 

Wiedeń 17 marca. Na poniedziałek zwo- 
łane zostały na posiedzenie subkomitety konfe- 
rencji pokojowej dła Czech. Mają one prowa- 
dzić w dalszym ciągu obr ady nad sprawą języ- 
ka u władz autonomicznych i nad veto-kurjami. 

Wiedeń 17 marca. Na onegdajszem po- 
siedzeniu izby wniósł p. Stapiński i tow. inter- 
pelację*w sprawie śp. dra Dziewo ńskicgo, 
który popełnił samobójstwo. Interpelanci powia- 
dają, że prezydent krakowskiego sądu p. More- 
lowski zażądał aresztowania  Dziewońskiego, 
mimo, iż sprzeciwiał się temu sędzia śledczy 
radca Traunfellner i izba radna, i mi- 
ino, iż wiadomem mu było, że matka Dziewoń- 
skiego przyrzekła do czterech dni złożyć braku- 
jące pieniądze. Interpelanci powiadają, iż kiedy 
w wielickiej kasie oszczędności skonstatowano 
braki, to p. Czecza nawet jako świadka nie prze- 
słuchano. Interpelanci zapytują więc, co rząd za- 
myśla uczynić, by taka nierówność w traktowa- 
niu obywateli się niepowtórzyła. 


Z Koła polskiego. 


(Telegramy „Dziennika polskiego”). 


Wiedeń 17 marca. Między obu posie- 
dzeniami izby posłów odbyło się posiedzenie 
Kołą polskiego. Na wsl pie poseł Lewicki za- 
interpelował prezesa Jaworskiego, dlaczego 
tylko pewna część członków Koła otrzymała za- 
proszenie na wczorajszą uroczystość w polskim 
kościele. Nie uchodzi, *aby byli członkowie pierw- 
szej i drugiej klasy. Mowca twierdzi, że nikt nie 
czuwa nad godnością Kola polskiego, które z 
tego powodu spotyka się z powszechnem lekcewa- 
żeniem. Prezes Jaworski odpowiada w naj- 
wyższem rozdrażnieniu, że on sam tylko, jako 
zaproszony gość, był na uroczystości obecny i nie 
aranżował jej. Mowca od trzydziestu lat stoi na 
straży godności Koła, musi więc z oburzeniem 
odeprzeć zarzut posła Lewickiego. 

Z kolei poseł Ra poport uskarżał się na 
wymiar podatków w Krakowie, które rujnują 
cały handel i przemysł, tak, że domy codzien- 
nie tracą skutkiem tego na wartości. Dyskusję 
jaka się nag tą sprawą wywiązała. uznano jako 
poufną. 

Z kolei poseł Piepes-Poratyński oma- 
wia stojącą na porządku dziennym izby sprawę 
zmiany paragrafów 59 i 60 ustawy przemysło- 
wej i wnosi, aby Koło poparło ewentualnie 
wniosek na odroczenie tej sprawy, gdyby go 
dzisiaj w pełnej izbie postawiono, — w raziezaś 
gdyby izba przeprowadzić miała dyskusję | 
szczegółową, aby komisja parlamentarna Koła 
w porozumieniu z mowcą zastanowiła się co do 
sposobu głosowania. Wnioski te przyjęto. 
Przystąpiono potem do wyboru członków de- 
legacyj. 

Prezes Jaworski odczytał pismo jedena- | 
stu posłów polskich, stojących poza Kołem, z żą- 
daniem przyznania im jednego miejsta w dele- 
gacjach. Koło bez dyskusji przeszło nad tem pi- 
smem do porządku dziennego. Przy wyborach 
do delegacyj oddano głosów 43 — z tego otrzy- ; 
mali pp. Jaworski 43 głosy, Dzieduszycki 
41, Kozłowski 31, Popowski 26, Wa- 
chnianin 36. Weigel 32, Abrahamowicz 
Dawid 24 i Gniewosz Władysław 23. Ponie- 
waż w ogóle ma być wybranych ośmiu człon- 
ków Koła, Gniewosz zaś otrzymał jeszcze trzy 
głosy, a Abrahamowicz jeszcze dwa głosy, ale 
bez imienia, powstała wątpliwość, który z nich 
dwóch został wybrany. Po dłuższej rozprawie 
oświadczono się za wyborem Abrahamowi- 
cza. Na zastępców głosowano dwukrotnie. Osta- 
tecznie wybrani zostali posłowie Gniewosz 
i Roszkowski. 


w Koniak pe- Koniak włoski "ii wz wisi 


M. Ml 


DEPESZE 


| telegraficzne i telefoniczne. 


Z pariamentu niemieckiego. 


Beriin 17 marca. Przy obradach parla- 
mentu niemieckiego nad etatem komisji koloni- 
zacyjnej, zauważył poseł Eynatten z centrum, 
że ustawa kolonizacyjna nie da się pogodzić z 
prawem i słusznością; rozgorycza ona Polaków 
do najwyższego stopnia, a chodzi przy niej także 
o zasadę ewangelizowania okolic, zamieszkałych 
przez katolików. Miquel odpowiada, że w 
okolicach, przeznaczonych na kolonizację, osiedla 
się rzeczywiście więcej protestantów niż katoli- 
ków, w chwili jednak, w której otrzymałoby się 
gwarancję, że katolicy tak samo silnie stać bę- 
dą przy niemczyźnie, jak protestanci, zaczęlibyś- 
my częściej osiedlać katolików. My nie chce- 
my Polaków wytępiać. Dopóki jednak nie wi- 
dzimy, żeby ustawały gwałtowne ataki Polaków 
przeciwko niemczyźnie, dopóty takie narodowe 
państwa, jak Prusy, nie mogą zmienić swego 
stanowiska. 

Posłowie polscy Brodnicki i Motty 
występują przeciw tym wywodom ministra. Na- 
stępnie odbywało się w dalszym ciągu trzecie 
czytanie t zw. lex Heinze i po długiej i czę- 
ściowo burzliwej dyskusji przyjęła izba paragra- 
fy, dotyczące sztuki i teatru 160 głosami przeciw 
124. Socjaliści i wolnomyślni w dalszym cią- 
gu prowadzą obstrukcję, za pomocą nieustają- 
cych mów i wniosków o wtrącanie nowych pa- 
ragrafów. Ostatecznie odroczono dalsze obrady 


do dzisiaj. 
Strejki. 


Nuerschau 17 marca. Wielka liczba 
robotników zgłosiła powrót do pracy na dzisiaj 


i na poniedziałek. Dzisiaj odbędzie się posiedze-- 


nie urzędu pojednawczego w Schatzlar, z powodu 
delożowania strejkującego robotnika z domu, na- 
leżącego do przedsiębiorstwa kopalnianego. Z 
tego „powodu przyszło wczoraj już do gromadze- 
nia się tłumów, przyczem robotnicy byli rozdra- 
żnieni: żandarmierja rozprószyła tłumy. 


Wiedeń 17 marca. „Wiener Zig.“ ogla- 
Sza: Cesarz zamianował grecko- kat. dziekana 
Dyonizego Dobrzań skiego, proboszcza w Zdy- 
ni. honorowym kanonikiem grecko-katolickiej 
kapituły w Przemyślu. 

Wiedeń 17 marca. Wczoraj wieczorem 
przybył tu namiestnik hr. Leon Piniński. 

Wiedeń 17 marca. W radzie miejskiej 
odczytał burmistrz dr. Lueger z najserdeczniej- 
szych wyrazów złożony telegram dziękczynny od 
paryskiej rady municypalnej. nadesłany w od- 
powiedzi na wyrażone, z powodu katastrofy po- 
żaru w „Komedji francuskiej“, sympatje rady 
miejskiej i ludności Wiednia. 

Wiedeń |: marca. Członkowie Koła pol- 
skiego urządzają dziś wieczorem w sali hotelu 
„Imperial“ bankiet na cześć gubernatora Banku 
austro-węgierskiego dra Bilińskiego. 

Poznań 17 marca. W Kościelca odbyło 
się polskie zgromadzenie. na którem poseł Ce- 
gielski zapowiedział, iż posłowie polscy bez- 
warunkowo głosować będa przeciwko usta- 
wie o powiększeniu floty. 

Wiedeń 17 marca. Austrjacka grupa 
unji międzyparlamentarnej dla  międzynarodo- 
wych sądów rozjemczych. przyjęła przeznaczony 
dla konferencji paryskiej wniosek Roszkowskie- 
go i uchwaliła: Międzynarodowe prawo wojny 
ma być dołączone do ustaw wojennych po- 
szczególnych państw, regulaminów służbowych 
poszczególnych armij i ma stanowić przedmiot 
nauki w szkołach wojennych. W dalszym ciągu 
opiewa wniosek Roszkowskiego, że unja mię- 
dzyparlamentarna nie jest powołaną do kodyfi- 
kowania prawa narodów i uważa wniosek Le- 

wakowskiego jedynie jako apel do instytucyj 
międzynarodowych, do których ` należy prowa- 
dzić dalej ustawodawcze prace w dziedzinie 
prawa narodów. 

W końcu przyjęto wniosek przewo- 
dniczącego, o zażądanie w interpelacji do pre- 
zydenła ministrów, ażeby uchwały konferencji 
haagskiej, dotyczące rozjemczego uregulowania 
międzynarodowych konfliktów, z powodu ustaw 
i zwyczajów w wojnach jądowych przedłożyć do 
parlamentarnego, konstytucyjnego uchwalenia, 
jak to już dotychczas uczyniły Holandja i Stany 
Zjednoczone. 

Petersburg 17 marca. Organ depar- 
tamentu dla handlu i przemysłu stwierdza, że 
pogłoska, jaka się przed kilku dniami pojawiła 
za granicą, jakoby rząd rosyjski zamierzał zmo- 
nopolizować przemysł naftowy. jest zupełnie 
hezpodstawna. 

Budapeszt I( marca. Dzisiejszy dzien- 
nik urzędowy ogłosi zamianowanie szefa sekcji 
w ministerstwie. spraw zagranicznych. Docs ice- 
go baronem. 

Petersbug 17 marca. „Agencja rosyj- 
ska“ donosi, iż bułgarski agent dyplomatyczny 
złożył z powodu rocznicy śmierci cara Aleksan- 
dra II, wieniec na jego grobie w soborze petro- 
pawłowskim, jako na grobie „oswobodziciela 
Bułgarji*. 

Hamburg 1( marca. Z Rio Janeiro do- 
noszą tu, iż rząd brazylijski wpadł na trop spi- 
sku monarchistycznego wśród oficerów armji. 
Spiskowcy mieli zamiar obalić rząd teraźniejszy 
i odwołać się do plebiscytu, jakiej pragnie for- 
my rządu. W spisku mieli brać udział wice- 
hrabia Purapetro, jenerałowie Cantuarve i Pi- 
razuse, oraz admirałowie Wandenkol i Mello. 

Wiedeń 17 marca. Sejm galicyjski 
| zwołany został na 26 b. m. 

Wiedeń 17 marca. W trybunale admi- 
nistracyjnym odbyła się dziś rozprawa na zaża- 
lenie tych właścicieli kopalń wosku w Borysła- 
wiu, którym rozkazano zasypać szyby. Wyrok 
będzie ogłoszony w późniejszym terminie. 

Wiedeń 17 marca. Cesarz otworzył dziś 
doroczną wystawę w Kūnstlerhausie. 

Wiedeń 17 marca. Zmarła tu wdowa 
po ministrze Giskrze. 

Paryż 17 marca. „Journal des Debats* 
donosi z Wiednia, iż tam w sferach dobrze 
poinformowanych nie nie wiadomo o rzeko- 
mym zamiarze zamianowania p. Herber- 
steina austro-węgierskim attaché BOW w 
Paryża. 

Stambuł 17 marca. Zamierzona mobi- 
lizacja wojsk rosyjskich w dwóch okręgach woj- 
skowych na granicy została zastanowioną. Mo- 
bilizacja ta miała nastąpić z powodu mane- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18 marca 1900 r. 


wrów w okolicach Kijowa i Moskwy. jakoteż z 
powodu zamierzonej rewji podczas podróży cara 
do Łiwadji. 


Ostatnie wiadomości i rozmaitości. 


Z Kolei. Wskutek zawiei śnieżnych wslrzyma- 
no 16 bm. ruch wszelkich pociągów na szlaku Ka- 
menka-Seretli prawdopodobnie na 48 godzin: ua 
przestrzeni Hatna-Kimpoluug na 4 dni, na szlakach 
zaś Hadikfalva-Brodna i Karlsberg-Sutna wstrzymano 
dnia 17 bm. tylko ruch pociągów towarowych aż 
do odwołania. 

Sufraganat biskupi w Krakowie. Ks. 
skup Puzyna powrócił już z Wiednia, gdzie Ra 
w sprawie utworzenia posady biskupa sulragana w 
Krakowie. Sprawa ta będzie już podobno wkrótce 
pomyślnie załatwiona. 

Kradzież. Juljusz Wierzbicki, właściciel cu- 
kierni przy ul. Akademickiej. doniósł dziś policji. 

w nocy wczorajszej niewiadomy sprawca zakradł się 
do jego sklepu i po rozbiciu szuflady, zabrał mu 4 
niej pugilares z 46 koronami, jedną 15-ruhlówką i 
20 markami w złocie. Zabrał mu również nóż my- 
śliwski i scyzoryk, oprawny w kość słoniową. war- 
tości 10 koron. 

Starosta aresztowany. Wczoraj rana aresztował 
ajent policyjny Juljana Mossakowskiego. staroste w 
Katar-Varos w Bośnji. który chwilowo hawi we Łwo- 


wie — za lo, że mu przeszkadzał w urzędowaniu. 
Bia słarosię sprowadzono na inspel eii skad po 
należytem wyłegitymowaniu się, odszedł} spokojnie do 


domu. 
Nieład w gminie. W Bor: atynie kało Sokala 
rozwiązano radę gminną. A wójtowi jej Dmytcowi 


Feduniowi wytoczono śledztwo pod zarzutem sprze- 
niewierzenia kwoty 1912 K., które podjął 2 kasy 
gminnej na zapłacenie raty w Banku krajowym. a 


raty tej nie uiścił. 

Hojny zapis. We Lwowie zmarł w 75 roku 
życia Emil Gorgolewski, niegdyś marszałek domu hr. 
Juliusza Dzieduszyckiego. Pracą i oszezędnością całe- 
go Życia zebrał tyle, Że pozostawii kamienicę we 
Lwowie i fundusz w papierach wartościowych 10.000 
zł.. złożonych w depozycie Tow. kredytowego ziem- 
skiego; majątek zapisał męskieniu Towarzystwu św. 
Wincentego. a Paulo we Lwowie, zastrzegając doży- 
wocie dla wdowy. 

Wiec marszałków powiatowych. Liski 
wydział powiatowy upoważnił swego marszałka p. 
Ramulta, aby przedstawił marszałkowi krajowemu 
konieczność wspólnej konferencji rad powiatowych 
dla porozumienia się w sprawach ogólnych, jak np. 
emigracji włościan, wspólnego  elalu ARK 
autonomicznych i ich emerytury i w. in. 

Wybredna niewiasta. W Brooklynie odbyła 
się w tych dniach sprawa sądowa, która dała humo- 
rystom amerykańskim sporo materjaiu do uwag 
żartobliwych. Powodem był dyrektor teatru Fryderyk 
Williams, który żądał zerwania kontraktu ze słynna 
z piękności i ekseentryczności artystką scen amery- 
kańskieh. Lillian Russel. W toku sprawy obrońca 
pozwanej przedstawił sądowi kol ejno kilka kontraktów 
z podpisami: Lilian Braham, pani Edwards. pani L; 
Salomon, pani Chatterton, pani Perugim i pani Le- 
onard. Okazało się, iż wszystkie te nazwiska były 
kolejna nazwiskami pani Lillian Russell, która tyle 
razy była zamężna i tyle razy uzyskiwała rozwód. 
Obecnie wybredna ne punkcie mężów niewiasta jesi 
-- do wzięcia. 

Krajowa spółka” wytwórezo-handlowa. 
Od dyrektora i inicjatora tej spółki. p. Mikołaja Bu- 
dzanowskiego, otrzymujemy następujący list, z pro- 
sbą o umieszczenie: Wobec pojawienia się w nie- 
których pismach naszych notatki, przedrukowanej 
z dzienników warszawskieli, jakoby „Krajowa spółka 
wytwórczo-handłowa przyborów szkolnych“,  zamie- 
rzała, zaniechawszy myśli wyrabiania przybółów 
szkolnych w naszym kraju. sprowadzać je z Króle- 
stwa, jeslem zmuszony tych kilka słów wyja- 
śnienia. 


dać 


| Dyrekcja zapytywała 


| nie mogła 


W łonie dyrekcji nie nie wiadomo o zamiarze 
sprowadzania wszystkich przyborów z za kordonu. 
tylko fabrykę ołówków „Ma- 
jewski i sp.“ w Warszawie, czyby tego artykułu 
wobec niemożności na razie wyrobu ołówków w kraju, 
sprowadzać stamtąd. Jeżeli list, takiej 
treści, jak go podały dzienniki, do oddziału „Towa- 
rzystwa sos. przem. i handlu“, był wysłany. to stało 
się to skutkiem zbytniej gorliwości, ale zapominają- 
cej o celach towarzystwa, któregoś z członków. 

Trup w worku. Mieszkańcy miasta Konitz w 
Prusiech zachodnich, przerażeni są zbrodnią, tam 
spelnioną. Niejaki Ernest Winter. syn przedsiębiorcy 
budowlanego z Prechlau. uczęszczający do III klasy 
gimnazjalnej w Konitz i mieszkający na stancji u 
majstra piekarskiego Langego. znikł od ubiegłej nie- 
dzieli bez śladu. Pilny. przez swych kolegów lubiany 
chłopak. wyszedł po obiedzie z domu i udał się do 
jednego z kolegów, od którego jednak” niebawem 
wyszedł. Od tej chwili przepadł. Rodziców uwiado- 
miono natychmiast o tym fakcie telegraficznie, którzy 
też zaraz przyjechali i zawezwali interwencji policji. 
Ponieważ nie wykluczano jakiegoś* wypadku, poczęto 
naprzód poszukiwania w jeziorze. Znaleziono tuż 
przy brzegu pod lodem worek, który leż wylowiono. 
Po otwarciu worka. straszny widok ukazał się oczom 
poszukujących. W worku starannie zaszytym, znale- 
ziono zawinięte w papier pakowy świeże jeszcze 
zwłoki ludzkie bez głowy. ramion i nóg. Kadłub był 
nagi i krwią zalany. brzuch rozpruty i wnętrzności 
z niego wyjęte. Nieszczęśliwy ojciec rozpoznał zwłoki 
swego dziecka. Władza zarządziła natychmiastową 
chdukcję na miejscu. a lekarz okręgowy orzekł, że 
brakujące ezłonki zostały od korpusu oderznięle piłą. 
Dalsze poszukiwania wydały taki rezultat. że znale- 
zimo jeszcze jedną rękę. Reszty mimo sondowania 
rozmaitych miejsc jeziora nie było © poehodzeniu 
worka. opatrzonego sygnaturą: „H W. 3T42*, tak 
samo, jak i o tem. gdzie się podziały suknie, zega- 
rek, gotówka młodzieńca nie nie wiadomo na 
razie. Zbrodniarz musiał prawdopodobnie zwabić 


chłopaka w zasadzkę, a następnie zamordować. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 17 marca. 

(/r.) Doniesienia z rewirów, objętych strejkiem 
węglarzy, zapowiadają rychly koniee bezrobocia. Po- 
dolno coraz więcej bastujących robotników zgłasza 
się do pracy — tak, że może do tygodnia wszystkie 
już szyby będą w pełnym ruchu. Raporty te wy- 
wołały pewne ożywienie na targu walorów węglo- 
wych. Dodatnią była także wiadomość, że węgierscy 
handlarze żelaza uchwalili podwyższyć cenę żelaza 
w sztukach o koronę na centnarze melrycznym. po- 
kazało się jednak w dalszym ciągu, że podwyższenie 
to nie wyjdzie wcale na korzyść przemysłu  żela- 
znego, który i tak z powodu braku koksu nie może 


posłołać zamówieniom, lecz posłuży jedynie kupcom 
do korzystniejszego spieniężenia obecnych zapasów. 
-- Z Berlina nadeslano dziś kilka dosyć znacznych 


zieeeń zakupna akcyj kolei pólnocnej i kolei buszlie- 
lradzkiej — po za tem rezultat obrotów był na ca- 
lej linji negatywny. Bardzo dotkliwie spadły obie 
reuly złote. Zajęcie Bloenfonteinu przez wojska an- 
gielskie, nie wywarło na zagranicznych” targach ża- 
dnego wrażenia. 

Wieden 17 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 235'10, Akcje weg. 


marca. Zumknięcie giełdy godz. 2 im. 30. 
Zakł. kred. 


jsco0, Akcje Anglobanku 12465, Akcje Unionhanku 
155—, Akcje lqenderbanku 117—, Akcje Bankvereinu 


135'50. Akeje Bodenciedit 251—. Akcje gal. Banku hipo- 


tecznego —' Akeje kolei panstw, 13610, Akce kolei 
połudn. 2590. Akcje tramw. Kt u) 13555, Vt bm 
130:75. Akcje kol. Elbetlial 123—. Akcje kol. Północnej 
—=—, Akcje kol. Czerniowieckiej ——, Akcje Alpiny 
261:—, Akcje Rima Muranji 313—, Akcje pragskiegn 
Tow. żel. 566— low. -—-—, Akcję fabryki broni 18%—, 
Akcje tureckie tytoniowe 14950, Oblig. węg. indemn. 
93:--, Renta umiowa Y920, Austr. renta koran. 09-49. 
Węgierska renta kownowa 9:60, 6 1. listy Tow. kred. 
zięin=. 98:60), 4 proc. listy Banku kraj. 95:50. 4 i pół proc. 

isty Janku hi. 92:50. 


listy BAJ jg: 


10040, 4 proc. | 


na 4 

3 
4 i pół proc. listy Banku hipet. 98:50, 5 proc. listy 
Banku hipot. 109—, 4 proc. Gal. oblig. propa: 96:50, 
4 proe. Gal. poż. kraj. z roku 1893 98-75, 4 proc. po- 


m. Lwowa: 91 — 
Ruble 25575, tow. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 16 marca 1900 r. 

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo- 
rzedny hotel, kawiarnia i restauracja. Hr. S. Drohojowski 
z Tuałhowiec. F. Scasighino z Przeweżca. T. Aksentowicz 
z Krakowa. 5. Homolacs z Kutkorza, Ks. J. Wojtiecho- 
wski z Stachlinia. A. Sziillo z Budapesztu. N. Lehrner z 
Wiednia. K. Stukajło z Odessy. M. Bogdanowicz z Wo- 
ziło. R. Smokowski z Paryża. W. Milner z Londynu. R. 
Ostański z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. (ieński z Olejowa. J. 
Bramis z Wygody. J. Winkler z Wiednia. Z. Groblewski 
z Kałusza. E. (Geirniger z Wiednia. St. Łomnicka z 
Liwcza. W. Eschrich z Wiednia. M. Chubieka ze Zło- 


CZYWA. 


życzka 
11845. 


Lisy tureckie 122-75, Marki 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie Rz. za nią adpowiedzialności). 


M r k powiec je załeszczyckin 12938 inorgöw 
ają g ornej ziemi, 1056 morgów . lasu, gorzelnia 
a stałym kontyngencie 1330 *iektol. Z wolnej ręki na- 


tychmiast do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela kancełarja adwokata dra 
Bronisława Csillika w Tarnopolu. 190 3—3 


Zakład dentystyczno-techniczny 


B. Bergera, Lwów, Pasaż Hausmana 8, 
wykcnywu sztuczne zęln | szczęki w kanezuku i złocie 
hez podniebienia pod gwarancją przy nader niskich cenach. 


Zakład cały dzień otwaris 161 5—50 
PP 
Dr. Zenon Leńx0 
b. dyrektor szpitali w Husiatynie. długoletni sekumlaiiusz 


ha oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 


| oidynuje w choroba h chirurgieczny-h 
od godziny 3—5 popałndniu. 


Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY 


lerr, chorób kobiecych 1 specjalista mas ¿u 


ordynuje we Lwowie 


ulica Wałowa liczba 2, II. piętro. 


| ślsichenkergskie pł  zridto kostontco. 
e O A 
uznane środki lecznicze w kata. FMM: | 
rze wszelkich błon śluzowych, Kiu8:2, j 
szczególniej organów oddech>- Solu zdrejawa, | 


wych i trawienia 
Johauulsbrannsa jako papó] orzeż- *oastante;o 
wiający. =" jes R: 


Wszelkie kupony 
i wylosowane gzpiery wartościowe 
69 10 * 


wypłaca 


6z potrącenia prowizji iab Kosztów 
KANTOR WYMŻAŃ 
By L. uorayy. galir. at evin. Banki  Miotecz 


ERA, 


Ba niesienia reziwaite 
a FLA ai gites. 
pies wizytowa, zaproszenia, karty i listy 
ślubne, wykonywapo niskich cenach, 
zakład artyst.-litograficzny. Antoni Przy- 

szlak wa Lwowie, ul. Lindago 4. 


Kr" różnej tr sci, oraz roczniki ilu- 
strowane, sprzeda tanio i spis w: 
Baal w Myślenicach. 140 


la zakładów kąpielowych! Tani kocz i 
kareta, tarsntas, wózek do sprzeda- 


ria. Stromenzer Lwów. 123 
gers. młoda, inteligentna, posznkuje 

miejsca panny służącej. Fosta rest. 
Gabrjela. Kołomyja. 146 


R RES 
PZ zaraz rutynowanego w spra- 

wach s adk.wych i hipotecznych 
współpracownika kancelaryjnego — Jó- 
zef zef Hejda, nota notarjusz w D'ohobyczu. 147 


Wystawa Paryska 1903 


wywladowoze: tanie pomieszka- 
Biur a nia, stół, zakupna itd. Zgłosić się 


Er lai Paryż 
:> Pasaż 
Hausmana. 
Lwowskie 


Foto-Plastikon | A 


(46 razy premiowane). 
24, do widzenia : 


0d | 2, — 


Lamek cesarski Miramare i Tryjest 


196 0% Wstęp 10 centów. © i—i 


70 at. ft KAWY SĘ A 
u w kandia LODNAT(A Solegkiejo 
Lwów, Bżtitorego 8. — 5-kilowe wo- 


ROB: fraacs wysyłam do wszystkich 
6:—90 miajscowości. 50 


Ważne dla Pań! 


Tylko za (6 z!r. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pad gwarancją, 
w szkole krojn EUGENII WEGKEROWNEJ, 
Lwów, ul. Chorążczyzny |. 5, I. piętra, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen- 
nie równocześnie w nauce udzial biorą- 
cych w zniżonych warunkach, 

Pe maiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd, Przyjmuje 
się do skrojenia cale suknie a na żąda- 
nia do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej aokładności. 

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną paka owocem w. |. (© | ci. ONmAĆG" a 0 ji. WANE Bora. 13 2:—? 


4 kon, 


klimatu ! 


4009 


“500 um 


przy korzystuych a na- 
wet więcej, ofiarujię za wyrsbie- 
nie mi posady agronomicznej lub 
kancelaryjne'. — Z. W. post. rest. 


k lat istniejący 
j handel sukna 
i towarów wełnianych 


JAN WALLACH 


Lwów, Rynek 83 
poleca się. 

Na pierwszem piątrze 
SKŁAD RUNA 


Ogród Strzałki 


stacja kolał 1 poczta Bóbrka 


poissa wyborae flance: 
szpzragowe (argenteuil) 3-letaie 100 szt 
drzewka owocowe 4 letnie naj- 
szlachetniejszych odmian, zastr sowane do 
gruntu możreg”. 
b., grusze 1 kor, 

majowe szt. iE, 
wszesne szt 1 kor. Tuje .thuj3 acel en- 
a s) szt. 1 k 
Qierń Chrystusa iGldtszh t-iaconthos) 
duże 15 szt. 2 kor. 


100—300 guldenów miesięcznie 


„zarobić mogą pewne i rzetelii» bez ka- 
pitału i ryzyka osoby każdego stanu we 


wszystkich miejscowościach 


przez sprzedaż ustawą dozwolonych 
papierów państwowych i losów 


Ludwika Osterreichera 


VIII Dautschegasse 3 Budapest. 


rysztak. 191 2-3 


197 1—7 


pod firmą 


i SYN 


z rementu 
sklepienia łukowe, 
żł. by, grobowce, 


Jabłonie: 80 
wiszn'e hiszpanki i 
morele pzzewyhorne 


Ag wy duże szt. 5 kor. 
198 1-3 


Zgłoszenia do (1—10 


Przestrogi: 


wyborny w smaku, naturalny produkt z wina 


włoskiego, dużą butslkę po 1 zł 25 ct. 
Dwie butelki un pusyłkę 5 kig. 


Prowadzone dotychczas przez 


Galic. akcyjne Towarzystwo 


objęło na nowo otwarte 


Lwowskie Biuro handlowe 


ME" przy ulicy Kościuszki 1. 4. 


Pozosta e w Towarzystwie H+ndlowem zapasy MASZYN rolniczych 
wysprzedają się po zn'żonych cenach. 


DOOR 


GIOVANN; ZULIANI i SYN 
FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH 


Lwów, ul. św. Plotra 21, t:lofon Nr. 658. 


Faja: Stanisławów 
nl. Zarwańska 18. 


posadzki weneckie terazzo mozajkowe imitacja gran'tu, płytki maszynowe : 
deseniowane do p s- ‘d: ki, betonowe ka-ały, rury wodociągowe, 1 
rezerwoary i muszle do studzien, 


ozdob 7 


kład | zestępstwo płytek szamotowych w różnych > 
r phi Feen. jsk I klinkerów. 


Łaeskuwe zemówiena miejssowe i z prowincji usknt:czniamy naj- 
stararriej, wzorowo, trwila, po cenach umiarkowanych. 


Kupon długości 3:10 mtr. 
dostateczny na cała ubranie : 
męskis, kosztuje t: iko WEF” 


Kupon ną czarwe salonowe ubrania 10— złe. Xate je na zatzniti od zł, 
żj za mefr; lodən w p'ękaych kol rach za kupon złe 6-— i 995; Peruvien: 8 
i Dooklngs. mate:je na muudu y dla urzędn ków p. ństwowych i kile, owych, Di eu- 
tanny i dla sęd'iów najlepsze kamgarny i Szawioty jakoleż materje na uniformy dla 
ga skarb. i Żsndarmów ete. rozsyła po ceaach fabrycznych, znany jaka 126 wa 


Sz fabryczny skład suksa KESEL-AMKOF in Bròn, ZE 


Próbki gratis i franco, wysył'm pod gwar: naja 
Szanowna Pnbliczność powinna szcz. gólnie 
wprost z febryki sp owadzone znacznie t-nej kcsztnią, 
pośredniktw. — Firma KIESEL-AMHOF w Bernie wysyła wszystki» waterje po 

fabrycznych cenach bez d liczenia rabato. 


ME W m z M M 2 = 


Jan MUSZYŃSKI 


Handlowe 
działy : 


WĘGIEL kamienny 
SIKAWKL i przybory pożarne, WĘŻE parciane 


i gumowe 


Ta 


57 10—12 


Pierwsza krajowa 


Fija: Czernłowc3 
B:shnhofetrasse 28 


wykontje: 


schody, balkcny, 
budowl:ne i wszelkie tym podobne wy- | 
roby z cementu, 1-4 3 


Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 


złr. 2-80 z dobrej r 
| gr: A 2 fang] 
. 4 d TED 
złr. 7-50 2 Jepszej | prawdziw:j 
ar saan z lè>szej weł . 
r. 1 *y cu i 
TEE dod || 
złr. 13-95 z kamgarne 


SŻ%4 vy- 


te s me gatunki. 
na to uważać, ż.: materje 
aniżeli zamów:one przez 


4011 10—24 


—— ka m - - 


poleca 


Lwów Grodzickich 3. 


* se 


E 


j 


= 


| a OE AA RÓ GG _ 


DZIENNIK POLSKI z dma 18 marca 1900 r. 


xkkkkkkktkikkkk 


KUSZCZAK i ZUBIK 


WE LWOWIE 


plac Halicki liczba 1. 


KKFKKK m e 


Najświeższe nowości Ewan) 
na suknie damskie, 
Batyny welniane lśniące, koczmeny, = R 


i dy. gong na toaluty wizytowe i kostjumy, 
WIELKI G YBOR 195 1—'0 


materjałów czarnych wzorzystych i gładkich 
Batysty, zefiry, satyny, lewantyny, piki, 


polecaja 


perkele, płóclenka biała i w kolerach do prama. 
aF Strtyment: ed nejt ńszych do najlepszych gatuukiv S 


SEE" Próbki franco. 


TEA 


HANDEL 


ZŁÓGIAŃ | BIRLIZNY 
JANA RIEDLA 


-? WE LWOWIE 


poleca najtaniej wlasnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 

Keszale z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) pò zł. 2'75 i 3. 

Keszała kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i 2:75. 

Ksazule noone po zł. 1:55 i 1-90; 
ozdobione na wzór nkraińskich po 
zl 2:30, 2:50 i 275. 

470 dia nùtepaków po zł 1°40 
i 

Pétkesznik! z kołnierzykami 
bər kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 


po ct. 90,zł. 1°05, 1-15, 1-45, 165, L80. 

Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct. 
i zì. 110. 

Kałaiarze tazin po zł. 2:40 i 250. 

Maskiety tazin po zł 4 i 4:80. 

Chustki płócienne, tazin zł. 2:50. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dła pań. panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wykerzo. 
Oryginaiae pruf, dra Jagera „psy 
ps oonach fabrycznych z najsz 
tniejszej wałny, zalecane dia osób wątie- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 


50 ct, 


Kesznie 

Kaftaniki | gF T 
Kalsseay | majtki BZ 
Skarpetki | pońuroshy pE 
acz wa Żeiądok Za 


Kamizelki mąakle młóczkowe z ręka- 
wami po zł. 5, Gi 7. 


Zamówienia z prowincji wykonują 


się najstaranniej. 
Na Żądaaie ezezsgójewe sasti. 


aras” Najdłużej 


potrwać mogą garderoby 
jk są 
chemicznie czyszczona I prasowane 
i wygłąd:ją jak nowa 
w jlerwszym wiedeńsk m © © nicm'm 
zakładzie Czjszczenia paa 


Szymona Weissa 


tylko ul. Kopernika 12. 


Na Żą anie czyszczę nbiory za p'mocą 
aparatów w przeciąga kilku godzin. 
MMG" Listy pochwal e ze wszystkich 

str. n 184 


ix. JAR DMWIÓSKI kpemite 1. 
-n 


Najlepszą 


WODĄ DO "UST 


oì lt 50 polecaną przez profe- 

sorów radcę dworu Oppolzera, 

Schnitzlera, Kainzbanera i t d, 
jest be”sprzeczr ie 


ANATERYNOWA 


c. k. nadwornego dentysty 


dr. } G Peppa w Wiedriu 
we fliszkach po zł 1:4), 1.— i 
50) ct. o zadziwiaą ym skutku 
przeciw wszyskim wadom zębów, 
nief rzyj»smnema oddechowi, chwie- 
jącym sę zęb m, wzmacnia dzią- 
sła, ut-yracja zęby aż də późnej 
starości, chroni aparat żuci. pr e- 
ciw guciu i t d. 
Proszek do zęnów 63 ct, Apate- 
rynowa pasla do zębów w szkla- 
nych puszkach 70 ct.; w p'ke- 
tach 35 ct; plombi do zęh w 
1zł; aromatyczne mydło przeciw 
nieczystościom skóry 30 ct 


f 
: 


BEEE (io [opzeą ejp ora m 


We wszystkich aptekach, do- 
guerj ch, perfumerja h. 

jest we fliszkach jak obok y- 
brażon», 2» niebieską etykietą 

w języku francuskim ze z*otym 


Tylko wtedy prawdziwa, gdy 
drnziem mej firmy. 60 0 6-204 


Redaktor: Dr. Kazimierz Ostaczewski-Barański. 


Ojdział sukienny firmy 


KASTNER 8 OEHLER w Gracu 


utrzymuje najw ętszy Sartymen: 


prawdziwego styryjsk'ego Loden 


Znane jako naj'spsza fabrykaty pod gwarancją czystaj 
owczej wełny 
materje modne 
czarne i ni biaskie inatarje na suknlo męskie. 

Próbki opłatnie. 


Katolicka pa 
H. BREYVOGEL| 


we Lwowie: 
al. Grodzicki:h l. 4 


412 5-26 


czo 


| Katolicka Kawiarnia 
H. BREYVOGEL 


we Lwowie 


przy nlicy Grodzickich 1. 4 
es D1Z6Z Całą noc twara 3 


183 2-5 poleca się 
dsborowymi trunkami, dob ym bl!arda m 
I m óstwem gazat 4 


IMĘ” nocy przekąski 


AS trzez całą uoc otwarin Ti 


REUTER I SPÓŁKA 


W WIEDNIU. 


Generalna Reprezentacja Ogólnego 


TOWARZYSTWA ELEKTRYCZNEGO 


(Algemeine Elektricidts-Gesellschatt), 
Biuro Instalacyine Lwów. 


Pieprezentant: 
inżyn'er Edmund Postępski, 


90 7—10 ulloa Akadamicka I. 16. 


Elektryczie oświetlenie, Koleje elektryczne, 
Przeno'zenie siły, Podział siły, Centrale. 


BF Kosztorysy informacje techniczne na żądcnie "BĘ S 


Maszyay, motory it. p. na składzie. 


7 ZAPACHEM TEA Ę 


działaja na skóre i dając 
elastyczność, piękną płeć i 
młod'zieńczą swiezość. 
Zasiępuj. ą zupeźniemydła i puder. 
„ WYŁĄCZNY WYRÓB 


J A Motsch C 


i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


8 W WIEDNIU I. LUGECK N23. 8 
a R Pran M wigi szych AA © 
l x Od dawien dawna ze sv rej Aubrowi j aiiin wii prawdziwą | 
pE iska È 
$ Herbatę rosyjską 3 
£ 101 zbioru majowego poleca HANDEL 14 - 26 > | 
W. ADAMOWICZA| 
4 w BRODACH ne pograniczu rosyjskim g 
ź funt „famillinej: bardzo debra! . . . . « 140 |2 
- : funt „Maanga de Mestau” w oryg opakowan 2.59 |$ 
EJ mę x funt „imperial“ Cesarskiej w oryg. Orakowan. 350 IQ 
Z Brodów! funt „Okruchów“ z najłep. herbat kwiatowych 120 |-= 


Znakomita kb „Csylon* franco 5 klo s= 


pa e 


JAN KLIMKI 
DOM» SPEDYCYJNY: 
4 Lwów AKADE 


Q9 0000 DOCK JOCJ0000000000000 

Q Przeprowa: zenła 8 
koleją i w miejscu pol:ca 
d:m spedycyj*y I komisowy 
10U wə Lwowie 7—25 

ulca Akademicka l 8. 


w wozach patentowznych 
Jana Klimtiewicza © 
Obsługa samienna. 


O EO 
Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A. Milski i Sp 
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-TYLKO * 


W RESTAURACJI 


NAFTULY TOEPFERA 


ulloa rybunaiska l. 12, dom węasny, 


można do% 6 codziennie o godzinie 8, rans 
BaF Gorące śniadanie "gag 


CENNIK: 
Pieczeń wioprzowa z garesti : 5 150. 
Siskans płuoka . : . 
Flaczki . c . 
Nóżka elaląca z chrzanem > > . 10 É 
Kiełbsska z ohrzansm . «+ . +. K 
Kawior . . . . . . 
Dblad w abonamenółs . . + 40, 

Ws_elkis napitki w (ika gatunkach 
po cena h najumiarkowańszych; dla pewnotol 
łe pochodzą z mojej restauracji, dają odblo! - 
oom znaczki. Najłepaze WINA po osnach naj- 
tańszych, pooząwszy od 4D ot. litr. 

7 wysoklem poważariem 


Naftuła Toepfer. 


3001c 11- 


| = Nomógóje 
maszyny do praso- 
wania i gładzenia, 
wyżymaczki 


blellzny, magle, 


Wszędzie do nabycia w pakletach po t funcio | , funta ' 


(z przepisem gotowania). 


Wzmacnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny środ:k odżywczy 
Nie zatyka i usuwa katary żołądzowe. 
Dla kuchni w ogólności 

dostarcza „Quater Oats* (amerykański owies gnieciony) nastę- 
pujących korzyści: Rozgctowtje się prędko (w 15—30 minuł); 
rozkieja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zaprażka przy tək zwanych falszywych zupach 
i sosach. Wszystkie potrawy z „Quśter Oats* mają smak deli- 


j wzziwaetuwea wr r ` 
THEA ERICAN ( Co. |. 


najlepsze katny; „Quśńzer Oats“ jest bardz» wydatne, dlatego tanie LEAMS EGAS Oy U.S.A, 
odini 23 i w zastosowaniu. 
medalami 
ETTE, 


fabryka maszyn do 
prania 

WENDELIN PIETSCH, w Rslehanbergu. 
Urządzenia całych pralni. 


W i N 
tA 

węgie'sie, aastr ackie, 
renskie, franruskie, his- 


pańskie w n'j'epszejj.kośc. 
polaca handal herbaty 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie 
plao Mariacki llczba 10. 


+ 
g 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpacz“) 
“niech tylko zażyje Pastylek Geraud:l'a 


DOSE jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEIA| | 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszln nerwowego. Zapalenia 
opłucnego, Chrypki,Zakatarzania. Irytauyi piersiowej. Astmy, etc. 
Niezbędnych dla osób ktore zbytecznie głos utrndzają. 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we 


Mikolaszha, Wewiórskiego i Ehrbara; — w Krakowie 
i Pozaaniu u P. 
11-? 


Lwowie, w aptekach pp : 
w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Rzdyka i Trauczyń skiego; 
So Glawbisza w Czerwonej apłece, etc. 


| „pw went | pod owarancią pod 


kładu srebra-g 


POZY stołowe “cięzko  srebrzace. 
N jpiękniejsze modale. — Najlepszy fabrykat. 


Kompletne kasety wyprawne, serwisy stołowe, h rbaciane 
i kawowe, etażerki, przedmioty f:ntazyjne, nowości w naj- 


bogatszym wyborze. Specjalne artykuły dla hotelów, rə- 
stauracyj i t. d. 5004 10—16 


Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy znak fabryczny z peł- 
nem nazwiskiem 2% Po cenach fabrycznych do nabycia 
ws Lwowie u Juljana Strzeleckiego. "%09 


INO CHINOWE SERRAYALLO z żelazem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Draschen, prof. dr. radca dworu baron ven 
Krafft-Ebing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter ven Mosetls- 
Moorhof, prof. dr. Nensser, prof. dr. Schanta, prof. dr. Weln- 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane 


(Dia osłabionych i rekonwalescentów). 


-XIL k lekarski w Rzymle 1894; IV. 
Medale srebrne: kirrat dla Diui ADS w Neapotu 


1894; Włoska wystawa jeneralua w Turynie 1898. 
M i | | t Wystawy : Wenecja 1894; Klel 1894; Amsterdam 
6 alb l 0 6. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897. 

Przeszło 900 świadectw iskarskich. 
y Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
swego wybernego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 400) 11—? 
Sprzedaje ch wa wszystkich aptekach we flaszkach pe 7/, 
itra pe zł. 1'20, I 1 litrze po zł. 220. 


Apteka Sertawallo. w Tryeście. 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 
MG” Założony w r. 1848. Gaj RB” Założony w r. i818. Tag 


Zarząd szkołek leśco-ogrodowych 


ZASSÓW pod Czarną "qmg 


poleca do kultur wiosenaych następujące 


aF- i "ma 152 8—20 
m Nasiona leśne. % 


ledła. Pinus sbies . 60°/ 4 — |6U] Grab Garbinus betulus . 8 — 150 
S sna pospolita, P.nus „Jason Froxiaus ex elsior | $ -- | 40 
silvestris . A 835/4 3 J6 awor, Acer pseudoplatan, | = | — (s0 
Susna czarna, Pinus gu {^l n, Acer płatanides .| È 60 
siriaca 2 „| 80%] 2 J40f;Oicha czarna, Alnus gtu- £ 
Modrzew, Pinus larix 409] 3 jt tin sa . s | — |80 
Swierk, Pinus picea . . | 80%] 1 +0] Okba biała, Alnus ineina z] 1|8) 
Akacja F obima pseud zac. — |a|] Żarnowiec, Spartium scc- | œ 
Bur, Fagus silv. . . — | pariam |. A 5|— |70 
Brzoza, B.tuła alba . — jöt Ziarnówki jabłek ; 5 2 |40 
Glog Crataegus mon 'gyna — j4 s gruszek , c] 3 |60 


N«si.n' badane prz z stację doświadcza!ną wyższej ck. szkoły rolniczej w Dublaaach. 


SMG” Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewó v ozdehnych I roślin 
pnącycn ni żądanie cdwrutną pocztą opłaqie. -Wg 


Z Z ZZ Z ZOZ ZZ ZZ ZZ 
0000000000000000000000000000500000 


« PIGULKI BLANCARD'A e 


Jo IE ZELAZA NIEZMIENNYM 
PÓTWIENDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 
Pomyślnie skutkują w Bladaozce, Niedokrwistości, Bladości cery, w SY- 0 
filis organicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- 
© nych zarodkiem skrofulicznyta (nabrzmienia, strum, wole na szyl, etc.) 
DDÓZA : 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & C*, 40, rue Bonaparte. PARIS. © 
.....Vd.V.<.d.<ww..X.XćŹ.QdćŹd.d.d.e.....z...z. 


m We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


PARKIETY 


WSZYSTKIE WYROBY STOLARSKIE 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp. 


BRACI WCZELAK 


i Posadzki deszczułkowe 


o'az 


jako to: 


polec. FABRYKA PAROWA 


ws LWOWIE 


poszukuje zakupno wlększej ilości matarjałów, a to: brusów sosnowych, dębowych I jaworowych 
w różnych grubościach | długościach. 


94 18—20 


SALON 5 
S7TWKI SEM A 


SKŁĄD PAPIERU 


PRZYBORÓW DO PISANIA 


WA 


E> RYSOWANIA: MALOWANIA caes 
ORAZ 
JA WIELKI WYBÓR 
5 KART 


|  KORESPONDENCYJNYCH 


ALEKSANDER AUMKIEWICZ 


LWÓW ul. KAROLA LUDWIKA L. 1. 


Zastanawiałeś s'ę Pan już kiedy nad nie- 
zmierną ważpością p elęgnowania zębów? 
Jesteś Pan świadom tego, Że od zdrowych 
i dobrych zębów przeważnie zdrowotność 
człowieka zależy, bo Żołądek nasz tylko dro- 
buo przeżute pokarmy trawić może, a czyn- 
ność tę tylko zdrowe zęby uskuiecznić są 
w możności? A bole zębów!! A_p ękne 
zęby!| Czyż nie odgrywa tu pielęgnowanie 
zebow ważną rolę? Niezawodaie! Nie przeszmy zatem przeciw MA samym przoz 
o-p:łość w tym względzie, lecz działejmy coś dia naszych zębów! Do tego cela po: 
uownie i usilaie polec ć możemy pod umiejętnym dozorem sporządzoną wodę do ust 
„Ko-min*, która w istocia drsinfekcyjnie dzała, a przez to przyczynę prnehnienia zę- 
bòw i przykry odór z ust usuwa. „Kosmin“ orzeżwia usta, wamacnia dz asla i konser- 
wnje zęby, jak długo to wogóle jast możliwem — Flaszka 2 kor., na długo wystarcza- 
jaca. do nabycia w aptekach, lepszych droguerjach i składach parfameryj. 96 14—? 


KREM angielski ei 


fiołkowy 


znakomity środek na twarz i rere | 
oryginalna tuba 35 ct. 


Górski i Szydłowski 


Lwów 163 3—4 
Plae Marjacki 8 
tróg Hetmańskiej). 


[ Linia Molandja-Ameryka, Rotterdam Nowy Jork. 


Najbliższe odjazdy 
22 marca Rotterdam 5 po poł. 29 marca Maasdam 1200 w pelud. 
5 kwlstnia Amsterdam 500 popoł. 12 kwletnia Statenaam 12 w poł. 
Nowe parowce o podwó nej sile: 
Rotterd:m 8302 ton, Siatendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton. 
Ceny p erwszej ka uty od 250 koron wyżej 
drugiej kajuty 212 k. 50 h. } od porta. 
III. klasy 185 k. 49 h. z Wiednia. 
Biuro w Wiedniu: Dla kajut I. Kotowratring 10; dla III, klisy IV. Wey- 
6000 10—? rlngergasse 7 A. 
Austrj. filje w Bernie, Iasbrnku i Tryjeście. 


Gczrannz marta. Kam 
Kotwica. 


Liniment. Capsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uómie- 
rzające racieranie: po ocenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach Tego 
powszechnie ulubionege środ- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochrunną marką „Kolwicą”' z 
apteki t Richtora i z przezor- 
nością uznawać tylko butęlki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pad 1era lwem w Pradze. 


pE 


Z drukarni M. Schjniita i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


